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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Reclakcyi i A dm inistracji 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S t. S oko łow sk iego , Pasaż Haus- 
m anna I. 9 . — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  i m i e j s c o w a :

ro czn ie  . 3 2  K ., | ć w ie rć ro c z n ie  8 K .  —  h. J roczn ie  . . 2 4  K . I ć w ie rć ro c zn ie  . . 6 1
p ó łro c zn ie  . . 16 K . j m ies ięczn ie  2 K . 7 0  h. j p ó łro c zn ie  . . 12 K . | m iesięczn ie  . . . 2 K .

W Niemczech 3 K. 20  li. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 8 0  h. miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  naukow y i l i te r a c k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„ P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  hak, nadesła­
ne po 6 0  hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników S okołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9 . W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej Mi­
nistrowi Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych, Aloizemu bar. A e h r e n t h a l o w i .  
przyjąć i nosić wielka, wstęgę papieskiego 
orderu Piusa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
cę sądu krajowego we Lwowie, dr. Włodzi­
mierza K o z i ck i eg  o, wiceprezydentem są­
du obwodowego w Kołomyi.

Ferdynand W s z e t e c z k a ,  rządowo u- 
poważniony inżynier budowy, z siedzibą u- 
rzędową w Krakowie, złożył dnia 23 marca 
1907 przepisaną przysięgę.

^*Galic. Dyrekcja p m t  i ■telegrafów prze­
niosła oficyała pocztowego. Jerzego K o c i a ­
ka  z Żółkwi i asystentów: Jana S a w i c k i e ­
g o  z Brzeżan i Józefa T a r n a w s k i e g o  z 
Buczacza, wszystkich do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
. Lwów, 19 kwietnia. 

Uroczystość ku czci Joanny dlArc.
We Francyi przy każdej sposobności 

zauważyć dają się zjawiska, świadczące, jak

trudno społeczeństwu przystosować się. do no­
wych stosunków, wytworzonych przez rozdział 
Kościoła od państwa. Tema też tylko przypi­
sać należy, że tradycyjny obchód ku czci 
Joanny d’Arc w Orleanie nabrał, czego da­
wniej nie bywało, cechy politycznego zdarze­
nia i ciał powód do konfliktów Bardzo niemi­
łych dla rządu.

Wspomnianą uroczystość święci miasto 
Orlean rokrocznie od r. 14-29 i pierwszy to 
od tylu wieków wypadek, że ją zamącono, i 
to, zanim doszła do skutku, a zamącono ze 
strony rządu francuskiego, jak gdyby nieznane 
mu były zasługi bohaterskie wobec ojczyzny. 
P. Clemenceau uznawszy, że uroczystość ma 
charakter przeważnie religijny, zakazał ucze­
stniczyć w niej władzom.

W całej Francyi zakaz wywołał powsze­
chne wzburzenie. Paweł Deroulede założył 
przeciw zarządzeniu p. Clemenceau płomien­
ny protest, tłumacząc je — niewiadomo, o 
ile trafnie — jako wybryk angloiiiskiej po­
lityki, podyktowany dziecinną obawą, by za­
chowanie obchodu, pomimo przymierza z rzą­
dem króla Edwarda, nie dotknęło Anglii nie­
przyjemnie.

Nawet radykalny burmistrz Orleanu o- 
świadczył wobec dziennikarzy, iż nie pojmuje, 
jakie przyczyny mogły skłonić prezydenta 
ministrów do wydania podobnego zakazu. Ob­
chód — wjfwoćh./ł burmistrz*-k-jeśli zmie­
nimy jego cnaraffer. nie bodzie miał żadne­
go sensu. Odnosi się on przecież do tego 
faktu, że Joanna przekroczywszy Loarę, pierw­
sze swe kroki zwróciła ku katedrze orleań­
skiej. Głównym więc momentem obchodu jest 
zgromadzenie się duchowieństwa i ludu przed 
katedrą, przy zastosowaniu całego bogactwa 
aparatu kościelnego. Jeśli ten moment opu­
ścimy, cóż pozostanie dla obchodu?

Także niemniej od burmistrza radykal­
nie usposobiony deputowany Rabier nie taił 
swego oburzenia z powodu zakazu wydanego 
przez p.  Clemenceau.

Słowem zakipiało i zawrzało w całej i 
Francyi, zwłaszcza gdy p. Clemenceau zaka­
zał jeszcze wszystkiego, co mogłoby uroczy­
stości nadać charakter religijny, nawet nie-
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sienią krzyżów i relikwij! Spostrzegłszy się, 
że przeciągnął strunę, wystosował francuski 
prezydent ministrów do burmistrza Orleanu 
pismo, w którem krok swój usprawiedliwia, 
jako naturalne następstwo rozdziału Kościoła 
od państwa. Jeżeli zerwanie nastąpiło co do 
istoty rzeczy — pisze on — to musi obja­
wić się także w zerwaniu z przestarzałą for­
mą. Na gruzach dawnych tradycyj tworzyć 
się muszą zwolna nowe. Miasto Orlean wy­
brało przecie posłów, którzy głosowali za u- 
stawą separacyjną. Jakże więc może ono do­
magać się od rządu zachowania tego, prze­
ciw czemu wystąpiło samo?

Opinia publiczna nie dała się jednakże 
uspokoić nawet tem oświadczeniem, wykazu- 
jącem zresztą istotnie, jak lekkomyślnie, bez 
rozważenia następstw, „owczy pęd" jednał 
zwolenników ustawie separacyjnej.

B. Clemenceau musiał wreszcie wejść 
na drogę ustępstw. Jak z Paryża donoszą, 
przyszło między ministrem spraw wewnętrz­
nych a reprezentacyą miasta Orleanu do po­
rozumienia w sprawie obchodu ku czci Joan­
ny d'Arc, a to na podstawach następujących: 
W uroczystości ma przeważać charakter świe­
cki, urzędnicy wezmą udział nieofieyalny i 
nie korporatywnie, idąc przed duchowień­
stwem, a duchowieństwo nie przywdzieje 
szat kościelnych. Pochód wreszcie wyjdzie 
■/ ratusza, a nie jak dotąd z katedry!

Nae-y onalistyczna i konserwatywna pra­
sa natrząsa się z p. Clemenceau z powodu, że 
musiał sięgnąć aż do tak małostkowych środ­
ków, aby zamaskować swój odwrót.

I floMa M i  w M n .
7 Pragi donoszą: Najj. Pan udzielał 

wczoraj posłuchań publicznych, na których 
przyjął między innymi: ks. kardynała bar. 
Skrbeńsky’ego, arcybiskupa Pragi, Marszałka 
kraju ks. Lobkowicza, Franciszka hr. Thuna, 
hr. Sylva - Tarouca i deputacyę m. Pragi z 
burmistrzem dr. Grossem na czele.

Na przemówienie burmistrza, który wrę­
czył Monarsze adres z życzeniami miasta 
Pragi, odpowiedział Najj. Pan: „Proszę przy­
jąć serdeczne podziękowanie za tak serdeczne 
życzenia, zarazem zaś zapewnienie, że zawsze 
będę strzegł interesów Mego stołecznego m. 
Pragi. Dlatego też zarządzę zbadanie życzeń 
panów, które z pewnością wedle możności i
0 ile dopełnione będą nieodzowne warunki, 
zostaną spełnione. Bądźcie panowie przeko­
nani, że Mojem życzeniem jest, jak często 
możliwem to będzie, bawić w Pradze, gdzie 
doznałem tyle dowodów miłości i wierności'1.

O godzinie 5 po południu Związek cze­
skich stowarzyszeń śpiewackich wykonał przed 
Zamkiem serenadę, w której wzięło udział 
przeszło 1000 śpiewaków czeskich. Najj. Pan 
ukazał się na balkonie w towarzystwie Najd. 
Arcyksiążąt Franciszka Ferdynanda i Karola 
Franciszka Józefa i przysłuchiwał się pro- 
dukeyom, za które polecił wyrazić uznanie 
prezydyum Stowarzyszenia „Hlahol".

W ciągu dnia złożył Najj. Pan wizyty: 
Namicstnikowej hrabinie Coudenhove, Mar­
szałkowi kraju ks. Lobkowiczowi, hrabinie 
Nostitz, tajnemu radcy hr. Erwinowi Nostitz
1 księżnie Matyldzie Windisch-Graetz.

O godzinie 6 wieczorem odbył się o- 
biad Dworski, w którym oprócz Najj. Pana 
wzięli udział: Najd. Arcyksiążęta: 'Franci­
szek Ferdynand i Karol Franciszek Józef, 
PP. Ministrowie: Beck, Forzt, Pacan i Pra- 
de, burmistrz m. Pragi dr. Gross, rektoro- 
wie obu Uniwersytetów czeskiego i niemie­
ckiego, dr. Kramarz, były burmistrz m. Pra­
gi dr. Srb i i .

Wieczorem odbyła się iluminacja mia­
sta, która wypadła wspaniale.

P. Prezydent Ministrów bar. Beck przy­
jął wczoraj liczne deputacye polityczne, cze­
skie i niemieckie: mięlzy innemi także de­
putacyę niemieckiej rady narodowej, która 
wręczyła P. Prezesowi gabinetu memoryał 
z życzeniami Niemców.
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Kazimierza Chiędowslciejjo

„DW ÓR W  F E R R A E Z E ",

(Lwów. Nakładem księgarni II. Altenberga, wy­
danie in YTII. z kartą tytułową ozdobioną przez 

Jana Bukowskiego).

(Ciąg dalszy).

Posłowie Alfonsa, a szczególniej Giral- 
dini, obwozili po Polsce portret Alfonsa w 
zbroi, z muszkietem w ręku, ale sami jakoś 
nie wierzyli w powodzenie tej sprawy, która 
skończyła się rzeczywiście na niczem.

Staranie się Alfonsa o koronę polską 
miało w Ferrarzc dość komiczny epilog. Jar 
kiś oszust, Turek czy Ormianin, chciał sko­
rzystać z ambicyi księcia szukania obcych tro­
nów i przybywszy tajemniczo do Ferrary, 
ofiarował Alfonsowi imieniem ludności Ziemi 
Świętej królestwo Jerozolimy. Oczywiście — 
jak mówi autor — nie można było dla księcia 
wychowanego na poematach Bojarda i Ario- 
sta, wynaleźć bardziej odpowiedniego króle­
stwa. Alfons gościł też zrazu ową tajemni­
czą osobistość, wnet jednak wykryto szalbier­
stwo, sprytnego zaś Turka osadzono w wię­
zieniu.

Pośrednio tylko łączy się z Polską by­
tność uciekającego z Krakowa Waiezyusza w 
Wenecji i w Ferrarze, a streszczę ją pokrótce 
dla charakterystyki owego niefortunnego go­
ścia na tronie Jagiellonów. Alfons zaopatrzył 
najpierw próżną kasę Henryka, bo młode kró- 
lewiątko goniło już resztkami, płacąc za go­

ścinę hojnie rozdawanymi tytułami i zaszczy­
tami, poczem wyjechał naprzeciw niego do
S. Daniele, pozostawiwszy wielki swój orszak 
w Wenecji. Razem też odbyli wjazd do mia­
sta Doży, gdzie czekały na Henryka bramy 
tryumfalne, ozdobione przez Pawła Weroneń- 
czyka i Tintoretta, tysiące gondol zapełnio­
nych ludem i wspaniale urządzony pałac Fo- 
scarich. Król wysłuchał wszystkich przemó­
wień, znalazłszy się jednak sam, wymknął 
się czemprędzej na olimpijski wieczór wy­
prawiony na jego cześć przez sprytnego Al­
fonsa, który wiedział, czem zjednać sobie mo­
żna serce Henryka. Uczta ta z kobietami lek­
kich obyczajów przeciągnęła się do rana, na­
stępna trwała jeszcze dłużej, a było nią przy­
jęcie u słynnej cortegiany, wieice zajmującej 
damy „lekkiej gildy“, Weroniki Franco. Na­
zwisko jej jaśnieje obok Tullii d!Aragona na 
kartach historyi literatury włoskiej XVI. w. 
Weronika pisała bowiem piękne sonety i po­
dobnie jak rzymska cortegiana Porcia miała 
całego Petrarkę i Bocaccia w głowie i recy­
towała z pamięci nieskończoną ilość wierszy 
Wirgiliusza, Horacego, Owidyusza i innych. 
U Weroniki bywała cała literacka i artysty­
czna Wenecja, nie wątpimy więc, że królew­
ski jej gość znalazł tam niejedną sposobność 
do zapomnienia o trudach panowania w nie­
wdzięcznej Polsce.

Ośm dni bawił Henryk w Wenecyi, 
a powszechnie mówiono, że ani jednej nocy 
nie spędził w swoim pałacu, pomimo, że całe 
dni męczył się przyjęciami i festynami. Doża 
i senatorowie zaniepokoili się o jego zdrowie, 
zahartowany jednak Walczyusz przetrzymał 
nawet ostatni festyn u patryarchy akwilej- 
skiego z tańcem popisowym trzydziestu nąj- 
urodziwszych Wenecyanek, udając się do 
Ferrary, gdzie goszczono go niemniej wspa­
niale i uroczyście. Król był już wszakże zmę­

czony, przyspieszył więc wyjazd i popłynął 
Padem do Mantui. ztarntąd zaś do Francyi, 
gdzie oczekiwały go nowe „niespodzianki1*
i zabawy.

Na tym to epizodzie związanym z dzie­
jami pretendenta do tronu polskiego i Wa- 
lezyusza kończą się relaeye Ferrary z Pol­
ską, a autor wplótłszy je misternie w bogatą 
treść swej książki snuje dalej opowieść o 
Estach i ich dworze.

III.

Bogactwo wspomnianego już materyału 
anegdotycznego „Dworu w Ferrarze" sprawia, 
żo dzieło Kazimierza Chłędowskiego czyta 
się z równem zainteresowaniem i z równą 
łatwością, jak najwspanialszą powieść z cza­
sów Odrodzenia. Pomijając jednak zdumiewa­
jący ów dar połączenia tylu szczegółów i tylu 
tak różnorodnych momentów życia Renesansu 
w całość jednolitą, pełną równowagi i har­
monii, zwrócić jeszcze należy uwagę na to, 
że oprócz tematów specyalnych obchodzących 
raczej historyka,, prócz dokładnej, drobia­
zgowo opracowanej monogralii książąt Estoń­
skich, znajdujemy tu wiele takich rozdziałów, 
których treść zainteresuje każdego. Opisując 
kolejno dzieje Estów i przytaczając wszystkie 
odnoszące się do nich fakta, autor nie za­
pomina o właściwem źródle i duszy Odio- 
dzenia — o przedstawicielach poezyi i nauki, 
uprawianej zawsze z szczególnem zamiłowa­
niem na dworze ferraryjskim.

Począwszy więc od Guarina, pierwszego 
Włocha, uczącego po grecku i opisie jego szkoły, 
K. Chłędowski zaznajamia nas z życiem i dzia­
łalnością Benziego, z Leonem Baptystą Al- 
bertinim, uważanym słusznie za jednego z ge­
niuszów Odrodzenia, Ludwikiem Carbonem,

Michałem Savonarolą, Tytusem Strozzim, Pio­
trem Bempą, który odegrał wybitną rolę w 
dziejach Łukrecyi Borgii, z Mikołajem da 
Corregio i Pistoją, Antonim Tebaldim, a nie­
wyczerpany jeszcze długi ów szereg nazwisk 
przemawia najwymowniej za obfitością ma­
teryału nagromadzonego i na tem polu przez 
autora.

7 nazwiskiem Corregia łączy się tak­
że historya teatru w Ferrarze, który był we 
Włoszech tem, czem w naszych czasach jest 
Beyreuth. Przedstawienia, dawane przy spo­
sobności rozmaitych festynów dworskich roz­
począł książę Ercole I. Jako młody jeszcze 
chłopak marzył on o wskrzeszeniu teatru, 
stając na czele tego ruchu i jemu rzeczywi­
ście należy się zasługa zorganizowania no­
wożytnej sceny. Ercole zachęcił całą legię 
ferraryjskich literatów do tłumaczenia i prze­
rabiania starożytnych komedyj, do układa­
nia eklog, do reprezentacyi pasterskich i ba­
letów. W porozumieniu z nim pracowali nad 
dziełem odrodzenia sceny: Bojardo, Battista 
Guarino, da Corregio, Colienuccio, Tebaldeo 
i wielu innych, a architekci i malarze, jak 
Fino de Marsigii,' Trullo, Segna, Gioranni 
da linola, Pellegrino da Udine, później bra­
cia Dossi wymyślali aparaty sceniczne, ry­
sowali wzory do ubiorów i malowali deko- 
racye.

W 1486 r. przedstawiono po raz pier­
wszy na dworze Ercola Plauta, w rok pó­
źniej odegrano oryginalną komedyę Corregia 
„Cefalo“, a widowiska te stały się wzorem 
dla innych dworów, które zajęły się gorąco 
sceną i literaturą dramatyczną.

(Dokończenie nastąpi).
A ljred Wysocki.
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Niewesołe horoskopy.
Od dni kilku cała prasa europejska po­

wtarza groźne wróżby p. Martonsa o żywo­
tności rossyjskiego parlamentu. Posypały się 
w prasie liberalnej, zwłaszcza rossyjskiej, 
gromy na głowę znakomitego bądź co bądź 
męża; rząd rossyjski — zaskoczony prawdą, 
bijącą jakby młotem miedzy oczy — nie po­
trafił ukryć konsternacyi, próbował zwykłej 
metody wyjaśniania i zaprzeczania.

Nieudolne streszczenia biur telegraficz­
nych nie pozwoliły nam zrozumieć tenoru 
wywodów p. Martensa. Artykuł wstępny kra­
kowskiego Czam  wyjaśnia dopiero całą rzecz 
odpowiednio i każe przyznać p. Martensowi 
zupełną racyę:

Hr. Wit te. którego europejska prasa li­
beralna zawsze jeszcze uważa za wielkiego 
polityka, pojmował Dumę jako narzędzie 
p r z e c i w  wolnościowym aspiracjom rossyj­
skiego społeczeństwa. Na gorączkową, na­
miętną agitację inteligencyi rossyjskiej po­
stanowił odpowiedzieć stworzeniem ciała re­
prezentacyjnego, w którem przewagę miałby 
najciemniejszy żywioł rossyjski, chłopstwo. 
To był cel i sens jego ordynacyi wyborczej. 
Macchiawelizm kupczyka politycznego wydał 
niebawem owoce inne trochę, niż sobie wy­
obrażał „opatrznościowy" mąż stanu rossyj­
ski. Inteligencja rossyjska nie dała za wy­
graną. nie zrzekła się walki, ale postanowi­
ła przystosować swoją metodę działania do 
stworzonych przez hr. Wittego warunków ze­
wnętrznych. Chcąc owładnąć coiite que coiłt 
Dumą i z jej pomocą zdobyć wolność dla 
społeczeństwa rossyjskiego, postanowiła opa­
nować rossyjskiego chłopa. Ukazała mu (mi­
raż ziemi. Tak powstała sprawa agrarna, tak 
urodził się nieszczęsny program agrarny „ka­
detów" w pierwszej Dumie.

Wiadomo jednak, że pierwszy „konsty­
tucyjny" prezes gabinetu rossyjskiej Dumy 
nie doczekał, zorganizował tylko jej podsta­
wy. Cesarz Mikołaj usunął hr. Wittego, za­
nim tenże zaczął wcielać swój program le­
czenia choroby politycznej socjalnym chao­
sem, zanim zdołał na wykształcone, liberal­
ne warstwy wyższe rossyj.skie puścić głodną 
ziemi czerń chłopstwa. Cesarzowi lekarstwo 
wydało się gorszem od choroby, w czem 
miał zupełną słuszność.

Po krótkiem intermezzo przyszedł rząd 
p. Stołypina z zakreślonym przez koronę 
programem urzeczywistnienia reform liberal­
nych, w granicach rossyjskich stosunków. 
P. Stołypin wraz z Dumą miał wprowadzić 
w życie ukaz konstytucyjny z -30 paździer­
nika 1905 r., miał zbudować podstawy oby­
watelskiej, religijnej, politycznej wolności w 
Eossyi. Wszędzie na świecie te zadania wol­
nościowe przeprowadzały rządy we współ­
działaniu z wykształconemi, posiadającemi,

patryotycznemi warstwami społeczeństwa. 
W Eossyi inaczej.

Tutaj, w spadku po p. Wittem został 
parlament, który właśnie dla tych zadań nie 
ma zrozumienia, którego lewica drwi sobie 
z prawa budżetowego Dumy, który walkę 
z rządem uważa nie jako środek do jakiegoś 
określonego celu, ale jako cel przez się. 
Z parlamentem, pomyślanym jako aparat do 
zabijania aspiracyj liberalnych zapomocą so­
cjalnego przewrotu, ma p. Stołypin zamienić 
Eossyę w państwo konstytucyjne.

E. Wittc wiedział, co czynił, darząc 
Eossyę systemem wyborczym, zbliżającym 
się do powszedniego głosowania. Wiedział, 
że dla wywołania zamieszania niema lepsze­
go sposobu, jak kazać społeczeństwu prze­
skoczyć jeden, lub kilka etapów rozwoju. 
Zamiast systemu stanowego, którego nie 
przeszła była, zamiast systemu kuryalnego, 
do którego może dojrzała, dał więc Eossyi 
prawo wyborcze, bardzo obszerne, prawie 
powszechne i prawie równe, prawo, pod któ­
rego rządom inteligeneya, o ile mogła przyjść 
do głosu, stawała się zawisłą od instynktów 
ciemnych tłumów. Eewolucyjna reakcja, czy 
reakcyjna rowolucya — oto co w systemie 
wyborczym hr. Wittego mogło przyjść i przy­
szło do głosu.

Wobec Dumy, która wychodzi z takiego 
systemu wyborczego, stanął rząd p. Stołypi­
na, zdecydowany w przeciwieństwie do hr. 
Wittego nie dopuścić do społecznego prze­
wrotu. Oczywiście to wystarcza, żeby między 
Dumą a rządem stworzyć nieprzyjaźń i nie­
nawiść bez względu na to, czy ten rząd ma, 
czy nie. szczery zamiar urzeczywistnienia re­
form liberalnych.

W rzeczywistości zrozumienie dla zasa­
dniczego, ideowego programu rządu posiada 
tylko ' Koło polskie. Mowa p. Dmowskiego 
świadczy, że Koło rozumie doskonale, iż pierw- 
szem zadaniem Dumy jest obwarowanie wol­
ności, a że potem dopiero może być mowa 
o rozwiązaniu problemów socjalnych. Pocho­
dzi to stąd. że potworna dla Eossyi właści­
wej ordynacya wyborcza hr. Wittego, okazała 
się najmniej szkodliwą w kraju, najbardziej 
cywilizowanym i umysłowo rozwiniętym wśród 
innych części składowych caratu.

Cóż dziwnego, że po za Królestwem 
Dolskiem, coraz jaśniejszą się staje konie­
czność reformowania „w tył" systemu wy­
borczego rossyjskiego, jeśli Duma ma odpo­
wiedzieć swoim zadaniom! Tej ' właśnie po­
trzebie daje wyraz artykuł p. Martensa i dla­
tego tak silne wywarł wrażenie. Tylko, żq» 
wszelkie reformy „w tył" są same przez się 
zadaniem ciężkiem i eksperymentem niebez­
piecznym. Czy Eossya współczesna zdobędzie 
się na tyle siły wewnętrznej, ile wymaga 
taka operacja? Czy car Mikołaj i jego rząd 
potrafią wyprowadzić kraj z chaosu stworzo­
nego rozmyślnie przez polityka małej miary 
a wielkiego sprytu ? Czy jednem słowem na­

stępstwa zbrodni lir. Wittego dadzą się usu­
nąć? Od odpowiedzi na te pytania zależy 
egzysteneya konstytucyjnej Eossyi.

Tak przedstawia się rana krwawiąca 
na zgangrenowanym kolosie państwa rossyj­
skiego, wydobyta na jaw bez żadnych osło­
nek przez p. Martensa. Na nic się nie zdadzą 
w danym wypadku wszystkie zacierania ol­
brzymiego wrażenia artykułów rossyjskiego 
uczonego. Napisał on je z tak wyjątkowo 
przekonywującą siłą, z taką znajomością we­
wnętrznych stosunków Eossyi, że pozyskać 
musiał dla swych opinij wszystkich nieuprze- 
dzonych, zdolnych dalej patrzeć w przyszłość. 
Ezecz poczęta w złej myśli, mści się teraz 
na państwie i jego kierownikach: reforma 
wyborcza zdławiła wprawdzie inteligencyę, 
lecz nie pozyskała włościan dla tronu. Do 
ciemnych, niepiśmiennych warstw trafili ła­
two apostołowie przewrotu, przyobiecali im 
ziemię pańską, zniesienie wszelkich podatków 
i ciężarów, doprowadzając do socyalistycznoj 
Dumy, niezdolnej do rozumnej, spokojnej 
pracy.

Inna bolączka, grożąca olbrzymią kata­
strofą, to działalność Związku „prawdziwych 
Eossyan". Ogromny ten polip objął już swemi 
łapami całe państwo, sięga w najdalsze za­
kątki t. zw. kresów, występuje z coraz wię­
kszą bezczelnością, pewny poklasku z góry 
i z dołu i w ostateczności pewny.... zwy­
cięstwa.

Według ostatnich informacyj Związek, 
poruszający najniższe instynkta, działający na 
najciemniejsze warstwy fanatyków, liczy już 
w swych szeregach milion przeszło, uzbrojo­
nych, gotowych do każdej zbrodni członków. 
Straszna ta armia zbrodniarzy coraz wyżej i 
dumniej podnosi głowę, przemawia tonem 
rozkazującym, zmienia zarządzenia ministe- 
ryalne, bezustannie protestuje przeciwko wszel­
kim reformatorskim zakusom, dzwoni coraz 
donośniej na konieczność powrotu reakcyjnych 
rządów.

U dworu posiadają owi „prawdziwi Eos- 
syanie" możnych protektorów; najwyższe du­
chowieństwo prawosławnej Cerkwi sprzyja im 
zupełnie otwarcie; -Ławry poczajowska i pe- 
czerska drukują i rozszerzają między lud ich 
do rozlewu krwi „inostranców" nawołujące 
odezwy; p. Stołypin politykuje ze Związkiem, 
nie chcąc zbytnio drażnić tak mocnego prze­
ciwnika, a minister sprawiedliwości, Szcze- 
głowitow, prawiący w Dumie wobec posłów 
podniosłe kazanie o bezstronności i niezawi­
słości sądownictwa rossyjskiego, po za Dumą 
rstaje się posłusznem narzędziem w rękach 
„prawdziwych Eossyan".

W podobnych warunkach horoskopy p. 
Martensa nabierają istotnie ogromnego zna­
czenia i nic dziwnego, że wywarły wszędzie 
tak olbrzymie wrażenie.

Podróże króla Edwarda.
O przebiegu wczorajszego zjazdu króla 

Edwarda z królem Wiktorem Emanuelem 
donoszą z Gaety : Yacht angielski „Victoria 
and Albert" w towarzystwie dwóch okrętów 
wojennych zawinął tu wczoraj o godzinie 10 
rano, powitany salwą strzałów armatnich. 
Na brzegu wojskowa orkiestra włoska ode­
grała hymn angielski.

Król Wiktor Emanuel podpłynął na 
swym okręcie ku yachtowi angielskiemu, pu­
czem udał się na jego pokład w towarzy­
stwie ministra spraw zagranicznych Titto- 
niego. Obaj monarchowie powitali się ser­
decznym uściskiem, poczem konferowali z so­
bą przeszło 20 minut. Minister Tittoni od­
był wśród tego konferencję z towarzyszącym 
królowi angielskiemu sekretarzem stanu Har- 
dingiein.

Po konferencyi król angielski złożył 
wizytę królowej włoskiej, a król włoski kró­
lowej angielskiej.

O godzinie 11 król angielski udał się 
na pokład statku włoskiego „Trinacria" i 
przez krótki czas konferował z królem Wi­
ktorem Emanuelem.

O godzinie 12 odbyło się na „Trina- 
crii" śniadanie na cześć królestwa angiel­
skich. Po śniadaniu pożegnali królestwo an­
gielscy gospodarzy, poczem o godzinie 2 po 
południu yacht angielski odpłynął w kierun­
ku Neapolu. Angielscy królestwo przybyli 
tam o godzinie 5 po południu. Ponieważ wi­
zyta miała ściśle prywatny charakter, oficyal- 
nego przyjęcia nie było.

Agencya Stefaniego ogłasza następują­
cą notę : Zjazd króla angielskiego z królem 
włoskim, urządzony przez spotkanie pry­
watno, jest najlepszym dowodem sympa- 
tyj osobistych, łączących obu monarchów. 
Zjazdu nie wywołały cele polityczne, miino 
to podziała on jak najlepiej na tak serde­
czny stosunek między Anglią a Włochami. 
Zjazd obu monarchów, których pokojowe 
usposobienie jest powszechnie znane, przed­
stawia dla całego świata cenną gwarancję 
pokoju.

Ezymska Trilnma pisze, że zjazd w Ea- 
pallo, podróż króla do Grecyi i zjazd w 
Gaecie świadczą bardzo dodatnio o zagrani­
cznej polityce ‘Włoch.

Przesilenie w Belgii.
Znane z telegramów przesilenie mini- 

steryalne w Belgii przybrało w krótkim sto­
sunkowo czasie formę bardzo ostrą, wywołu­
jąc równocześnie przesilenie parlamentarne, 
a nawet konstytucyjne.
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Baron poszedł posłusznie za Alicją, 
trzepiąc machinalnie po drodze laseczką ze 
srebrną rączką baryerki otaczające trawnik.

— Lubi pani ptaki ? — zapytał. — Co 
do mnie, lubię je tylko na wolności, albo na 
końcu mojej strzelby.

Przeraźliwe wrzaski zapowiedziały bli­
skość pawiów, olśniewających swojem śnie- 
żnern upierzeniem. Za kratami, unosząc w 
górę głowy, wydymały szyje, spostrzegając 
obcych; niektóre stały na szczeblach, a ogo­
ny ich spływały jak biała piana; inne zno­
wu rozkładały swoje wspaniałe wachlarze, 
gdacząc z próżnością. Pan de Souche prze­
lotnie tylko spojrzał na nie:

— Głupio wyglądają; niech mi pani 
pokaże konie, p sy : oto zwierzęta, które ro­
zumiem, to przyjaciele ludzi.

Pogłaskał Stopa, zdając się oczekiwać 
zdania Alicyi. Odpowiedziała wymijająco, 
przesuwając rękę po łbie doga. Pan de Sou­
che spojrzał na ładną rączkę, na Alicyę i 
zdawał się szczęśliwy, że popieściła jego psa. 
Lubował się widocznie spokojnym wzrokiem 
młodej dziewczyny; ale już sama ta jej po­
waga go onieśmielała i chociaż myślał o tem 
przez chwilę, nie zdołał jednak wmówić w 
siebie, że mógł o niej marzyć. Oddalał tę 
myśl od siebie i coś ojcowskiego mieszało 
się, mimo jego woli, do uczuć, które pragnął, 
aby były żywsze, lecz nie śmiał pozwolić so­
bie na co innego, jak tylko na sympatyę i

szacunek. Czemu nie miał o dwudzieścia lat 
mniej 1

Milczenie zapanowało. Alieya pokazała 
mu cieplarnię: zaczął mówić o kwiatach, 
miał w nich upodobanie i obejść sio bez 
nich nie mógł. Odpowiadała mu grzecznie, 
ale obojętnie; cóż mogło być wspólnego mię­
dzy nimi, tak różniącymi się we wrażeniach 
i upodobaniach, rozdzielonych tak głęboką 
przepaścią różnicy wieku? Podejrzenie, że 
ciotka umyślnie zostawiła ich sam na sam, 

"dotknęło ją przelotnie. Ach, tak! te wieczne 
matrymonialne zamiary!... Ale przecież po- 
wi nn i by się domyśleć, że za żadną cenę nie 
zgodziłaby “ i wyjść za tego pół starca, o 
którego tytule, i majątku tak głojłio mówio­
no. Nie mogła uwierzyć, aby on jej chciał 
czynić tę pochlebną obelgo i marzyć o tem. 
A przecież, uczynił on mimochodem kilka 
aluzyj co do swego osamotnienia, długich 
zimowych wieczorów na wsi. Wypytywał ją 
nawet o jej upodobania? Nie, niepodobna, 
aby mu ta myśl zaświtała... A gdyby ją wy­
raził, potrafiłaby mu odpowiedzieć.

Czyż to nie było zdumiewające, obu­
rzające, że wtedy, gdy miała przed sobą ca­
łą jeszcze przyszłość, młodość, środki, które 
w końcu kiedyś musi zdobyć swoją własną 
pracą, gdy nawet pomyślne niespodzianki 
losu mogły jej się uśmiechać, nie znajdowa­
no dla niej innego wyjścia, tylko bogate 
wydanie za mąż, choćby ten mąż miał być 
pospolity, stary, tak obcy jej i daleki, jak 
Chińczyk, lub murzyn? Że pani Le Martin, 
bez żadnych skrupułów delikatności mogła 
sądzić, że taki obrót rzeczy był możliwy i 
korzystny — ostatecznie, było to sprzedanie 
jej młodości i urody — to z jej strony za­
dziwiać nie mogło. Lecz, że matka, która 
nic nie mówiła, lecz była widocznie zamy­
śloną, że ona ośmielała się projektować podo­
bną recydywę po smutnej i śmiesznej histo- 
ryi z panem Leluberc ? To było nie do po­
jęcia...

— Ach 1 — zawołał żywo pan Souchó, 
zaczynał bowiem mieszać się coraz bardziej 
pośród głuchego milczenia, — zdaje mi się, 
że widzę panią Breyier!

Zadowoleni z powodu tej dywersyi, pa­

trzyli jak się zbliżała, prosta i słuszna, w 
lekkiej, popielatej sukni, którą po raz pierw­
szy wzięła na siebie po skończonej żałobie.

Janina Breyier także jakby rozkwitała 
wśród czarów pięknej jesieni, Alieya zauwa­
żyła, jak popielata barwa sukni podnosiła 
umiejętnie cerę twarzy i odbijała wybornie 
od sztucznego złota włosów. Niezwykły blask 
oczu pochodził z kropli belladony, wstrzy­
kniętej ostrożnie, tajemnica aktorek, której 
udzielił jej dawniej Laroze. Ale pominąwszy 
tę subtelną sztukę, którą pani Brćvior do­
pomagała naturze, uderzała zawsze spręży­
stość ruchów, zadziwiająca zgrabnośó chodu 
i pełność kształtów, uwydatniona wybornym 
krojem sukni. Pani Breyier rozkwitała na 
nowo w tem Marcinlcowem lecie wdów, w 
którem energia życiowa i zalotność, powścią­
gane i tłumione zbyt długo żalobnemi osło­
nami, przejawiają się na nowo, odmładzając 
całą istotę.

Dcm już miała tngo klasztornego ży­
c i a ; a po przebyciu tylu rozczarowań i chwil 
tale ciężkich, tem większa budziła się w niej 
ochota podobania się jeszcze, bo przecież 
była jeszcze młodą. Schudła, dzięki prawdzi­
wie bohaterskiej kuracyi, odmawiając sobie 
jedzenia i picia; waga codziennie ją pocie­
szała, zimne tusze — męka prawdziwa — 
przymusowa przechadzka, trzy godziny z rzę­
du po parku — wszystko to utrzymywało ją 
w równowadze.

Uśmiechnęła się z wyjątkowym wdzię­
kiem do pana de Souche, który rękę jej uca­
łował. Czuła na względy i nudząc się nadto 
na wsi, aby nie przyjmować hołdów zkąd- 
kolwiekby one nie pochodziły, obdarzała ba­
rona protekcjonalną zalotnością, jak gdyby 
bawiąc się w grę niewinną.

Zdawało się jakby uczuł się swobodniej­
szym, gdy ona nadeszła. Pani Breyier, pomimo 
swej postawy królowej, budziła w nim zau­
fanie i ochotę mówienia wszystkiego, co mu 
przeszło przez głowę, gdy uprzejmość Alicyi 
go paraliżowała.

— Musimy ciągle pana łajać, nadto nas 
pan psuje 1

Zaczerwienił się jak student schwytany

na gorącym uczynku: Ach, ten szczupaki... 
Natychmiast zaczął się wymawiać, z wielkiein 
ożywieniem:

— Złapałem go o czwartej rano, wio­
słowałem, a Eayaut, mój pomocnik czuwał. 
Ach! zaręczam pani, że nie było łatwo go 
wyciągnąć! Ezucał się jak dyabeł w kro- 
pielnicy 1

I dodał:
— To jeszcze nic w porównaniu z tym, 

którego złowiłem w przeszłym roku: prawdzi­
wy rekin 1 o mało mi palca nie odgryzł.

Oblicze pani Breyier wyrażało zaniepoko­
jone zainteresowanie, któro go uszczęśliwiło. 
Przechadzka zawróciła ich znowu w stronę 
cieplarni i ptaszarni; znowu białe pawie wy­
dały przeraźliwy okrzyk i roztoczyły wachlarze.

— (śliczne ptaki — rzekła pani Bre­
yier — przepadam za nimi. Możnaby powie­
dzieć, że to są księżniczki z „Tysiąca i je­
dnej nocy".

— Tak, istotnie, — potwierdził pan de 
Souche z poetycznym wyrazem, — bardzo 
lubię pawie.

I dodał:
— I wszystkie inne ptaki, wogóle.
Spostrzegając się nagle, odwrócił gło­

wę, ale Alieya już się ulotniła, czego nawet 
nie zauważył, cały pod urokiem wdzięku pani 
Breyier.

— Polował pan wczoraj ? — spytała.
— Nie... To znaczy... Ale to nie wcho­

dzi w rachubę; prawie nic nie zabiłem.
O mało nie skłamał — i po cóż? —■ 

aby jej sio nie przyznać, że pudłował, tak 
bardzo mu chodziło o wywarcie na niej do­
brego wrażenia. Dlaczegóż dzisiaj miał na 
sobie nowy żakiet i słomiany kapelusz mary­
narski, trochę ciasny kapelusz „dla młodych") 
jak powiedział kupiec w Tours, — dlaczego* 
to wszystko, jeżeli nie po to, aby się wyda(; 
korzystnie? Ale komu chciał się podobać? 
Córce, czy matce? Byłby w wielkim kłopo­
cie, gdyby go kto zapytał; a przecież był t” 
nie dlatego, aby flirtować z panią Le Martin.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Powody wydają się pozornie błahe. Od 

dwóch miesięcy zajmowrała się Izba narada­
mi nad projektem ustawy, regulującej sto­
sunki górnicze kopalni w Kempenland. Ko­
palnie te mają być dopiero za kilka lat o- 
twarte, liberali i .socyalni demokraci doma­
gali się jednak teraz już wzięcia pod uwagę 
obrony interesów' robotników, a żądanie to 
natrafiło na poważne przeszkody, rozdwaja- 
jąc w dodatku stronnictwo większości. Sto­
sunek liczebny głosów w Izbie wskazywał 
na pewność odrzucenia tego projektu. Z blo­
ku partyi rządzącej oderwali się jednak mło- 
do-konserwatyści pod: wodzą Beernaerta, a 
połączywszy się z 71 głosami opozyeyi, stwo­
rzyli nagłą i nieoczekiwaną w: Izbie wię­
kszość.

Prasa zagraniczna przypisuje winę prze­
silenia Ileernaertowi. Ambitny poprzednik 
dzisiejszego szefa gabinetu belgijskiego, Smet 
deNaeyera, kopał od dawna dołki pod rywalem, 
czekając tylko sposobnej chwdli zrealizowa­
nia swrych politycznych zachcianek.

Beernaert zbliżył się zaraz po ustąpie­
niu ze stanowiska premiera ministrów do 
klerykałów i konserwatystów, zamierzając 
wówczas jeszcze utworzyć nowe ministerstwo. 
Plany te udaremnił jednak przywódca staro- 
konserwatystów, Woeste, nie chcąc łączyć się 
z Beernaertem i jego stronnikami. Obecna 
więc dezercja z tych szeregów Beernaerta 
w decydującej chwili jest tylko odwetem za 
niezapomnianą urazę.

Gabinet Naeyera znalazł się w przy- 
krem położeniu. Stracił punkt oparcia w Izbie. 
Król Leopold, który uchodzi za tęgiego po­
lityka, a jeszcze , sprytniejszego dyplomatę, 
przyszedł mu jednak z pomocą. Korzystając 
z tego, że projekt ustawy górniczej nie uzy­
skał jeszcze sankcyi senatu, cofnął go oso- 
bnem rozporządzeniem z datą poprzedzającą 
dzień głosowania w Izbie, niwecząc w ten 
sposób następstwa rozdwojenia stronnictw 
większości. Manewr ten nie zapobiegł wsza­
kże złemu.

Liberali i socyalni demokraci podnieśli 
szaloną wrzawę. Wydarto im władzę z rąk, a 
byli jej już pewni. Cały kraj poruszono, zwołując 
wszędzie zgromadzenia, protestujące przeci­
wko takiemu obrotowi sprawy. Prasa socya- 
iistyczna napadła z niebywałą dotąd zacie­
kłością na króla, domagając się od jego rzą­
du nie sprzeciwiania się woli ludu.

Król Leopold przebywa obecnie na po­
łudniu. Na wieść o przesileniu powróci za­
pewne do Brukseli, nie spieszy się jednak z 
powrotem. WTie. że czas bywa często najle­
pszym uśmierzycielem burzy — w szklance 
wody. Przybycia jego oczekują wszyscy z nie­
cierpliwością. przypuszczając, że król Leopold 
zdoła jeszcze zażegnać przesilenie, utrzymu­
jąc przy władzy oddanego sobie całą duszą 
Naeyera i jego gabinet.

Prasa poważniejsza w Belgii nie lekce­
waży bynajmniej znaczenia osobistej inter- 
wencyi królewskiej, sądzi jednak, że jedynym 
ratunkiem będzie rozwiązanie Izby i rozpisa­
nie nowych wyborów.

K R O N I K A .
Lwów, 19 kwietnia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (20 kwietnia):
Agnieszki. — Czesława. — Hreliorya. 
Wschód słońca o godzinie 4'24 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'21 po południu.

— Zastępca Marszałka krajowego
dr. Tadeusz Piłat wyjechał na kilka tygodni 
do Abazyi.

— Z ruchu wyborczego. JE. P. Mi­
nister dla Galicy! Wojciech hr. Dzieduszycki 
zgłosił swą kandydaturę z okręgu Sambor-Gró- 
dek.

— Z Uniwersytetu. Pani Olga Briillo- 
wa, żona lekarza, dr. M. Briilla, otrzymała na 
tutejszym Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Z Akademii U m iejętności. Posie­
dzenie wydziału historyczno-lilozoliezuego odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 22 b. ni., o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym:
l. dr. Wojeiecli Kętrzyński: „O dokumentach 
Mendoga, króla litewskiego". 2. dr. Stanisław 
Tomkowicz : „Geneza i treść rozpoczętego wy­
dawnictwa Grona konserwatorów o Wawelu". 
Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

— Z c. i  k. arm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych ogłasza: Pułkownik Emil 
Koliseher, komendant 90 p. p., mianowany ko­
mendantem VIII. brygady piechoty, a pułko­
wnik Baczyński z 29 p. p. komendantem 90 
p. p. Komendant I. korpusu, komenderujący w 
Krakowie generał broni Adolf Horsetzky prze­
niesiony został na własną prośbo w stan spo­
czynku i otrzymał order Żelaznej Korony I. kl. 
W jego miejsce mianowany głównodowodzącym 
w Krakowie generał-porucznik Maurycy Steins- 
berg, komendant 29 dyw. piechoty. Dalej prze­

szedł w stan spoczynku na własną prośbę ge- 
nerał-major Suchan, komendant miasta Lwowa, 
a Najj, Pan polecił wyrazie mu przy tej spo­
sobności Najwyższe uznanie. Komendantem mia­
sta we Lwowie został zamianowany pułko­
wnik Maurycy Czibulka, inspieyent pionierów 
z Wiednia.

(K) Zasiłki artystyczne. W budżecie 
krajowym na r. 1907 wstawił Sejm jak coro­
cznie ryczałt w kwocie 6000 kor. do dyspozy­
cji Wydziału krajowego na zasiłki dla mło­
dzieży kształcącej się w naukach i sztukach. 
Z ryczałtu togo otrzymali jednorazowe zasiłki 
następujący petenci:

N a  k s z t a ł c e n i e  s i ę  w m a l a r s  t wi e :  
Bronisława Rychter-Janowska z Krakowa 400 
koron; Jerzy Merkel z Krakowa 200 koron; 
Jacek Mierzejewski z Krakowa 200 koron; Teo­
fil Szwechłowiez z Krakowa 200 koron; Wła­
dysław Jarocki z Paryża 200 koron: Leon 
Rosenblum z Paryża 200 koron; Antoni Mar­
kowski z Krakowa 100 koron; Anna Ziembi- 
eka z Drezna 200 koron; Kazimierz Borzym 
z Krakowa 100 koron; Bolesław Czedekowski 
z Wiednia 200 koron ; Teodor Szlucba z Kra­
kowa 100 koron; Marya Świtalska ze Lwowa
100 koron; Jan Januszewski z Paryża , 200 
koron.

N a k s z t a ł c e n i e  s i ę  w r z e ź b i a r ­
s t w i e :  Luna Dreslerówna ze Lwowa 700 ko­
ron ; dr. Henryk Kunzck z Krakowa 400 ko­
ron ; Fryderyk Włodzimierz Konieczny z Kra­
kowa 200 koron; Stanisław Kurczyński z Kra­
kowa 200 koron; Stanisław Gąsienica z Kra­
kowa 100 koron.

N a  k s z t a ł c e n i e  s i ę  w g r z e  n a  
f o r t e p i a n i e :  Jarosław Leszczyński ze Lwo­
wa 200 koron; Wasyl Barwiński ze, Lwowa 
200 koron : Loopoidyna Birkenmayor ze Lwo­
wa 100 koron.

N a  k s z t a ł c e n i e  s i ę  w ś p i e w i e :  
Marya Schlesingerówna ze Lwowa 200 koron: 
Natalia Strzelbicka zc Lwowa 200 koron; Fran­
ciszka Billokówna ze Lwowa 300 koron; Jó­
zef Mann ze Lwowa 200 koron; Władysław 
Turzański w Berlinie 200 koron: Marya cle 
Tysson ze Lwowa 100 koron; Karol Niedziel­
ski ze Lwowa 100 koron.

— R eform a egzam inów i stm lyów  
prawniczych, Z Wiednia donoszą : Kollegium 
profesorów wydziału prawniczego Uniwersytetu 
wiedeńskiego opracowało projekt częściowej 
zmiany egzaminów i studyów prawniczych i 
przedłożyło go Rządowi z prośbą, aby aż do 
ustawowego uregulowania wprowadzono tę zmia­
no prowizorycznie w roku szkolnym 1907/8. 
Ministerstwo oświadczyło zgodę swą na tę 
prośbę. W myśl uchwały kollegium profesorów 
w Wiedniu, słuchaczom prawa ma l»yć udzie­
loną rada, aby składali już po 3 półroczu 
egzamin rządowy prawuo-historyczny. Dalej 
mają być w normalnym toku studyów w półro­
czu 4 prowadzone wykłady z drugiego oddzia­
łu studyów. W oddziale pierwszym mają od­
bywać się wykłady odpowiednie celem przygo­
towania do nauki prawa państwowego i nauk 
społecznych, tudzież wykłady o historyi eko­
nomii, lub inne -wykłady odpowiednie, celem 
przygotowania do nauki ekonomii. Prelegenci 
prawa rzymskiego, niemieckiego i kościelnego 
w miarę możności urządzą swe wykłady jako 
propedeutykę do nowożytnego prawa prywatne­
go, karnego i administracyjnego, przyczem obe­
cne prawo austryaekie znajdzie odpowiednie 
uwzględnienie. W pierwszem półroczu studyów 
ma być możliwie najmniej wykładów obowią­
zkowych.

Uchwały te wydziału prawniczego wie­
deńskiego przesłane będą innym wydziałom 
prawniczym, aby im dać możność wprowadze­
nia także u siebie w tym, lub owym kierunku 
togo prowizoryum.

— K oncert Towarzystwa śpiew ackie­
go »Echo«, którego bliższe szczegóły doniosą 
w tych dniach afisze, odbędzie sio dnia 28 
b. m., w sali „Sokoła". Bilety wcześniej na­
bywać można od dnia 21 kwietnia w Księgarni 
Polskiej przy ul. Akademickiej.

— Towarzystwo gim nastyczne »So- 
kól III.«  odbędzie walne zgromadzenie w nie­
dzielę, 21 b. m., o godz. 5 po południu w sta­
rej szkoło św. Marcina.

— Kasyno Urzędnicze odbędzie walne 
zgromadzenie w sobotę, dnia 27 b. ni., o go­
dzinie pół do 7 wieczorom.

— Nabożeństwa żałobne za spokój 
duszy ś. p. Michała Michalskiego odbyły sio 
dziś rano we wszystkich ochronkach miej­
skich.

— Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. prezydenta Michała Michalskiego od­
będzie sio w sobotę, dnia 20 b. m., w kościele 
Archikatedralnym o godz. 9 rano, staraniem 
Towarzystwa wzajemnej pomocy członków Tea­
tru miejskiego, którego ś. p. M. Michalski był 
prezesem.

W nabożeństwie biorą udział soliści, ope­
ry, chór i orkiestra teatru miejskiego pod kie­
runkiem pp. Pasławskiego i Ribery.

— Em igracya do Rio Grandę do Sul.
Ministerstwo spraw wewnętrznych przestrzega 
przed emigracya rzemieślników i robotników 
przemysłowych, jakoteż pomocników handlowych 
i robotników z działu przemysłu artystycznego

do Rio Grandę do Sul. Także robotnicy rolni 
i zarobniey dzienni nie mogą liczyć tam na za­
robek. Niepomyślnie układają się też w Rio 
Grando do Sul stosunki dla pracowników za­
wodów inteligentnych, jak prawników, filologów, 
inżynierów, weterynarzy i t. p., dalej dla arty­
stów i nauczycieli ludowych. Lekarze natomiast 
liczyć mogą na wcale pomyślną egzystencje, 
zwłaszcza, jeśli zdecydują się wykonywać pra­
ktykę w głębi kraju. Zagraniczni lekarze nie 
potrzebują poddawać sio superagzaminom. Winni 
oni jedynie legalizowane przez którego z euro­
pejskie]) przedstawicieli dyplomy dać wciągnąć 
do regestru i uzyskać od władzy sanitarnej 
pozwolenie na wykonywanie praktyki. Także 
prywatni nauczyciele* o ile udzielać mogą ua- 
uki języka łacińskiego, francuskiego i matema­
tyki, tak samo nauczyciele muzyki mogą zna­
leźć dobry zarobek w stolicy Porto Allegro, o 
ile dzielni są w swym zawodzie, posiadają wy­
kwintne obejście towarzyskie i dobre referencje.

Dla rodzin włościańskich z gotówką 800 
do 1000 kor. nastręczałyby się tam wprawdzie 
pod korzystnymi warunkami grunty do nabycia, 
ale na razie należy im odradzać emigracji w te 
strony, gdyż stosunki komunikacyjne w calem 
państwie, a zwłaszcza w koloniach odległych 
od większych centrów handlowych są tak złe, 
iż dla kolonistów jest wprost niemożliwą rzeczą 
spieniężyć swe produkty.

— Świecone w »Gwicździe«. Odkła­
dane dwukrotnie wskutek ważnych a nieprze­
widzianych przez wydział przeszkód wspólne 
„Święcone" członków „Gwiazdy" odbędzie się 
w niedzielę, 21. b. m., o godzinie 12 w połu­
dnie.

— Ślub dr. Stanisława Witkowskiego, 
profesora tutejszego Uniwersytetu, z panną Ja­
niną Wisłocką, córką ś. p. Karola i Maryi z 
listków, właścicieli Sieliszcza, w Grodzieńskiem, 
na Litwie, odbędzie się dnia 27 b. m. o go­
dzinie 7 wieczorem w Stawiszynie pod Biało­
brzegami, w gub. radomskiej.

A  N ieszczęśliw y wypadek przy pra­
cy. Robotnikowi-Józefowi Zwaryezowi, zajętemu 
przy budowie skrzydła gmachu Wydziału kra­
jowego od ul. Mickiewicza, spadła wczoraj na 
nogę belka i złamała mu ją w kostce. Stacja 
ratunkowa odwiozła Zwaryeza do szpitala po­
wszechnego.

A  Wypadek lia budowie. Pomocnik 
murarski Joachim Juszczyszyn, zajęty przy bu­
dowie dwupiętrowego domu w ul. Łyczakow­
skiej spadł wczoraj z rusztowania drugiego pię­
tra, zranił się ciężko w szyję, a nadto odniósł 
obrażenia wewnętrzne. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy, 
poezom przewiozło go do szpitala powszechnego.

A  Z g ub iono :  w ulicy Karola Ludwika 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 170 
koron.

A  Kronika policyjna. W pasażu Mi- 
kolaseha skradziono wczoraj w nocy z wysta­
wy fotograticzuego zakładu pod firmą „Adela" 
6 kobiecych portretową malowanych olejnemi 
farbami na płótnie.

Służącemu Teodorowi Zbadyńskiemu skra­
dziono wczoraj pozostawione na chwilę przed 
jednym ze sklepów w ulicy Batorego pięć pa­
czek smarowidła do powozu.

Zakwestyonowany u aresztowanego one- 
gdaj Wasyla Szeretki złoty zegarek jest — 
jak się. okazało z przeprowadzonych dochodzeń — 
własnością porucznika piechoty p. Fryderyka 
Tielingera. Zegarek ten wraz z banknotem 50- 
koronowyin skradziono mu z pokoju podczas 
manewrów w roku ubiegłym.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie Franciszek Czarniakowski, właściciel dóbr, 
w 67 r. życia; Anna z Lundów Gabriolowa, 
wdowa po radcy magistratu, w 99 r. życia; 
Augustyna z Schemellów Kobielska, w 70 r. 
życia; Józef Waszkóryk, w 69 r. życia; De- 
metr Kret, w 66 r. życia;

w Krakowie Bolesław Werner, urzędnik 
krakowskiej Filii Banku przemysłowego, w 26 
r. życia;

w Bernie morawslriem, Jan Tomoia, ar­
tysta rzeźbiarz, w 62 r. życia;

w Paiast, na Węgrzech Marya z Żarskich 
Rozwadowska, w 65 roku życia..

— Rada m iasta Krakowa ukończyła 
wczoraj rozprawę ogólną nad budżetem i prze­
szła dó szczegółowej.

— Towarzystwo »Mitośuików histo- 
ry i i  zabytków m. Krakowa« obchodzi w 
roku bieżącym  10-letni jubileusz swego istnienia.

— R eg u lac ja  Rudawy. Z Krakowa do­
noszą: Roboty koło regulacji Rudawy pod kie­
rownictwem starszego inżyniera p. Regieea, roz­
poczęły sio już na dobre. Dotychczas przystą­
piono do wykonania przekopu na Błoniach i 
wałów, mających na celu ochronę przed wyle­
wami. Przy robotach zajętych jest obecnie 250 
robotników, a niebawem liczba ich dojdzie do 
pięciuset. W krótkim czasie przystąpi zarząd 
budowry do zakupna kamieni i innych materya- 
łów, potrzebnych do budowy mostów7 na rzece, 
śluz i przepustów7. Na roboty w7 roku bieżącym 
około regulacji Rudawy przeznaczył Rząd sumę
1.200.000 kor.; z tego na wywłaszczenie grun­
tów7 i na prace przygotowawcze wydano dotych­
czas 300.000 kor., pozostaje wiec na pokrycie 
dalszych tegorocznych kosztów regulacji kwota
900.000 kor.

— Nieszczęśliw y wypadek przy bu­
dowie. Z Krakowa donoszą: Wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem zawaliło się rusztowanie 
przy budowie domu przy ul. Swoboda 1. 31. 
Sześciu robotników odniosło rany, w tein dwóch 
ciężkie.

— Samobójstwo żołnierza p olicyj­
nego. Wczoraj nad ranem odebrał sobie w7 Kra­
kowie życie wystrzałem z karabinu 23-1 etui 
żołnierz policyjny Piotr Stypuła. Powód samo­
bójstwa nieznany.

— Los zabytków w Bochni. W ko­
ściele bocheńskim — jak ztaintąd donoszą do 
Nowej Reformy — kończy żywot cenne malo­
widło, przedstawiające św. Kunegundę, powie­
szone pod chórem w najbardziej wilgotnym i 
najciemniejszym zakątku świątyni. Obraz ten 
wybitnem dziełem sztuki nie jest. jest jednak war­
tościowym zabytkiem, sceny zaś z życia górni­
czego obok wizerunku św. Kunegundy umie­
szczone, mają dla archeologa wartość history­
cznego dokumentu. — Przed wiciu laty zwie­
dzał kościół bocheński Jan Matejko i wtedy 
już zwrócił on uwagę na ten. obraz i energi­
cznie domagał się szybkiej jego restauracji. 
Głos i protest Matejki pozostał bez echa, a obraz 
niszczeje w dalszym ciągu. Podówczas nie było 
pieniędzy na restaurację, do dziś dnia też fun­
duszu na to niema. Wilgotne od zgnilizny 
płótno rozłazi sic w palcach, obraz nie prze­
trwa już jednego roku, jeśli dziś natychmiast 
Dic będzie zrestaurowany.

Taki sam los czeka drugi obraz, przed­
stawiający św. Mikołaja, umieszczony na chó­
rze. Są ślady archiwalne, że dla Bochni malo­
wał jeden obraz Altomonte, kto wie, czy ten 
wizerunek św. Mikołaja nie jest jego dziełem; 
dziś najlepszy nawet znawca dawnego malar­
stwa nie jest w stanie rozpoznać autora, zaku­
rzono bowiem malowidło wisi pod powałą tak, 
że zbliska obejrzeć go nie można. — Jeśli o- 
statnia chwila ratowania tych zabytków wyzy­
skana nie zostanie, jeśli wskazania mistrza Ma­
tejki się nie posłucha i obrazów nie poratuje, 
to w krótkim czasie nie będzie co ratować, bo 
obrazy istnieć przestaną

— Samobójstwo z powodu nieszczę­
śliwej m iłości. W Czerniowcaek odebrał so­
bie onegdaj życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w prawą skroń, 16 letni kelner Ste­
fan Kibici). Powodem samobójstwa, jak się do­
wiedziano z pozostałych po nim listów, była 
nieszczęśliwa miłość.

— Stall zdrowia ministra Kossutha, 
chorego na reumatyzm, wieczorem pogorszył się. 
Wystąpiła gorączka.

— Ciekawy okaz zbrodniarza. Do
wiezienia wiedeńskiego sądu karnego dostawio­
no onegdaj z zakładu obłąkanych w Ybbs cie­
kawego zbrodniarza. Jest nim niejaki Franci­
szek Blocha, który w roku ubiegłym razem z 
czeladnikiem krawieckim Arno Hoffmanem za­
mordował w pobliżu Lipska urzędnika aseku­
racyjnego Pawła Hartmana. Trupa zamordowa­
nej ofiary, porąbanego na kawałki, przewieźli 
następnie zbrodniarze do Drezna i ukryli w pi­
wnicy. Następnie Blecha uciekł do Austryi, 
zkąd pochodzi, a Hoffmana schwytano w Sa­
ksonii i skazano na dożywotnie wiezienie. Blo­
cha tymczasem popełnił w Austryi wielką kra­
dzież z włamaniem, za którą skazany został 
na sześć lat ciężkiego więzienia. Karę tę zaczął 
odbywać w więzieniu w Kasthaus, lecz z po­
wodu, że często de stawał' napadów szału, od­
dano go jako niebezpiecznego furyata do za­
kładu obłąkanych w Ybbs. Dopiero teraz do­
wiedziały się władze austryaekie o tern, żo 
Blocha jest jednym z morderców Hartmana. — 
W zakładzie obłąkanych dał się Blecha tak we 
znaki doktorom i służbie szpitalnej, że dyre­
kcja zakładu, opierając się na orzeczeniu le­
karzy, iż zbrodniarz ten jest zupełnie zdrów na 
umyśle, a tylko symuluje napady szału, zawe­
zwała sąd, ażeby najdalej do czternastu dni za­
brał sobie tego pacjenta, grożąc, że w prze­
ciwnym razie wypuści go na wolność. Nio ma­
jąc innej rady, zabrał go sobie sąd wiedeński 
i onegdaj przywieźli go do Wiednia dwaj żan­
darmi skutego. — Podobno sąd wiedeński za­
mierza poddać go jeszcze raz obserwacji psy­
chiatrów.

— Samobójstwo w pociągu. W po­
ciągu kolei nadwiślańskich, pomiędzy staeyami 
Mińsk mazowiecki a Mrozy odebrała sobie one­
gdaj życie wystrzałem z rewolweru 17-lctnia 
Eugenia Szpilewska. Powód tragicznej śmierci 
nieznany.

— Pożar miasteczka. Jak donoszą z 
Brześcia litewskiego, spłonęło onegdaj doszczę­
tnie. miasteczko Siemiatycze.

— Obrabowanie sta c ji kolejowej.
Biuro Wolffa donosi z Warszawy: Dwudzie­
stu uzbrojonych ludzi napadło na stację Suche­
dniów, włamało się do kasy, zabrało z niej 
gotówkę i zniszczyło wszystkie połączenia te­
legraficzne i telefoniczne. Po dokonaniu za­
machu spraw cyueiekli.

— Napad bandytów na U niw ersy­
tet. Nowoje Wremia podaje następujące szcze­
góły o rabunku w gmachu Uniwersytetu pe­
tersburskiego: Dozorca gmachu spostrzegł w 
różnych miejscach około kasy uniwersyteckiej 
siedzących kilkunastu obcych młodych ludzi i 
zameldował o tern rektorowi. Rektor posłał go 
z tą wiadomością do starostów studenckich,
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aby przyszli z pomocą. Jeden ze studentów, 
Karelin, zawiodomiony, pobiegł' do sali przyjęć, 
sąsiadującej z kasą, lecz ledwo wszedł tam. 
rozległy sie gwizdania i okrzyki: Towarzysze! 
W tej chwili grupa młodzieńców, dobywszy 
brauningów, zaczęła biedź kurytarzcm, wołając : 
„Ręce do góry!“ i zaglądając do izb ubocznych, 
napotkanym zaś osobom nakazano nie ruszać 
się z miejsc pod groźbą śmierci. W sali c-zy- 
telnianej zmusili oni do podniesienia rąk do 
góry rektora i znajdującego sio tam profesora 
Petrażyckiogo, w pokoju starostów studenckich 
zmuszano do tego znajdujących się. tam staro­
stów, poczem trzech bandytów wpadło do po­
koju, sąsiadującego z kasą, gdzie przyjmowano 
wpisy od studentów.

Tu porwano z podręcznej skrzynki płatni­
kowi rb. 1.730; w izbie lamowej znajdował się 
skarbnik uniwersytecki, gdy zaś rabunek spo­
strzegł służący kasowy, Nikitin, wpadł do śro­
dka skarbca i zatrzasnął za sobą drzwi opan­
cerzone, poczem zaczął dzwonić na alarm. Ban­
dyci, ograbiwszy płatnika, zażądali klucza od 
skarbu i zrewidowali mu kieszenie, lecz klucza 
nie znaleźli. Pomimo przecięcia drutów, dzwonki 
alarmowe wciąż dzwoniły. Wtedy bandyci na 
komendę: „Towarzysze, wychodzimy!“ cofając 
się wyszli na wybrzeże Newy, gdzie siedli do 
oczekujących ich dorożek i szybko odjechali. 
Rabunek trwał nie dłużej jak 10 minut. Ban­
dytów było około 15, wszyscy ludzie młodzi, 
typu nieinteligentnego, ubrani schludnie, jeden 
tylko był w uniformie studenta. Rabunek speł­
niono w obecności przeszło setki studentów, 
znajdujących się w kasie i na kurytarzach.

Kronika prowincyonalna.
§ Ś m i e r ć  pod k o ł a m i  poci  ągu.  

Z Krzeszowic donoszą: W nocy z 15 na 16
b. m. przejechał pociąg towarowy nr. 402, w 
obrębie przystanku osobowego Rudawa, Piotra 
Pallę, stacjonowanego tam budnika i kierowni­
ka tego przystanku. Kola lokomotywy odcięły 
mu przednią część reki, oraz przecięły głowę, 
powodując natychmiastową śmierć. Zmarły po­
zostawił wdowę i 8 nieletnich dzieci.

g P o ż a r  l as u .  W majętności Czajki ad 
Bulowice, należącej do Adryana br. Larisclm, 
spłonął onegdaj — jak donoszą z Białej — 
młody las na przestrzeni l.3/4 morga. Szkodę 
oceniają na 400 koron. Przyczyna pożaru nie­
znana.

Kronika zagraniczna.

* S t r a s z n y  c z y n  p i j a k a .  Z Rygi 
donoszą : W nocy z 15 na 1 (i b. m. pewien 
robotnik w pijanym stanie porozcinał nożom 
brzuchy swojej siostrze, siostrzenicy, siostrzeń­
cowi i dziecku tego siostrzeńca.

* B u n t  n a  o k r ę c i e .  Z Baku telegra­
fują: Parowiec Towarzystwa „Nobel11, który 
odpłynął z załogą, złożoną z marynarzy bałty­
ckiej floty wojennej, powrócił, gdyż marynarze 
odmówili służby.'

* S t r e j k  k o l e j o wy .  Na przestrzeni 
kolejowej Moskwa-Petersburg wybuchł częścio­
wy strejk kolejowy. Między kolejarzami panuje 
wielkie wzburzenie. Wszystkie pociągi odchodzą 
z silną eskortą wojskową.

* W y b u c h  w u l k a n u .  Dziennik Sun  
donosi z Yalparaiso, że w prowineyi Yaldivia 
nastąpił nagły wybuch wulkanu, połączony z 
silnym hukiem podziemnym. Wskutek wybuchu 
wulkanu, lasy, położone u jego stoków, stoją 
w płomieniach. Ludność ucieka w panice.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Z kilku obser- 
watoryów donoszą do Rzymu, iż zauważono 
tam trzęsienie ziemi w Kalabryi i w południo­
wo-zachodniej Sycylii.

* P o ż a r  t e a t r u .  W Forli — jak do­
noszą z Wenecyi — spłonął doszczętnie teatr 
Griardino. Szkoda bardzo znaczna.

* No w y  J o r k ,  wedle świeżo dokonane­
go spisu ludności, liczy obecnie 4,113.943 mie­
szkańców.

Mody angielskie.

(W )  Krawcy londyńscy uchodzą dzisiaj 
za najbardziej pomysłowych twórców mody. 
Arcydzieła ich sztuki mają tern większe powo­
dzenie, że wprowadza je w świat arystokracya 
angielska, rozwożąc po całym święcie sławę 
swoich dostawców.

Sezon obecny należy do najruchliwszych.
Z pierwszą zapowiedzią wiosny zjawiają 

się za kryształowemi szybami magazynów istne 
cacka, złożone z muślinu, gazy, fularu i koro­
nek, budząc zachwyt, zazdrość, współzawodni­
ctwo w sercach wszystkich nadobnych i mniej 
nadobnych przedstawicielek piękniejszej połowy 
rodzaju ludzkiego.

Hafty na płótnie wchodzą coraz więcej w 
modę. Suknie sporządzone z tego materyału 
zdobą nadto bogato ręcznemi koronkami, pod­
nosząc nieraz do niebywałej wysokości ceny 
tych na pozór tak skromnych toalet.

Koronki królują niepodzielnie w tem pań­
stwie, a wzory ich i sposób wyrobu odznacza­

ją się coraz większem bogactwem i pomysło­
wością. Wchodzą tu w grę przetykane gęsto 
nici złote, liście wypukłe, ornamenty kwiatów 
kolorowych, odcinających się wyraźnie od deli­
katnego tła koronki.

Nowością są ręcznie malowane wstawki 
muślinowe w formie medalionów, naszywane na 
wypukłą koronkę z grubych nici.

Równem powodzeniem cieszą się także 
dżety. Tak zwane demi toilettcs, brane na mniej­
sze zebrania, lśnią od góry do dołu od kolo­
rowych dżetowyeli pailletek i pereł, któremi 
zdobią także muślinowe naszyjniki, fryzury, na­
wet trzewiki.

Oryginalne zestawienie tworzą dżety z bry­
lantami. Bez tej ozdoby trudno sobie nawet 
wyobrazić toalety modnisi angielskiej.

Fryzury dostosowują się do tej mody. 
Budowa ich staje się coraz więcej kunsztowną, 
a zdobić ją muszą pióra, grzebienie, szpilki, 
wianki, dżetowe motyle i kwiaty, bez względu 
na wiek i stanowisko dam, który cli głowy 
przypominają teraz czasem — ogród — a cza­
sem gniazdo motyli rozrzucających snopy bla­
sków do koła.

Pióra spływają teraz łagodnie na ramio­
na, łącząc się tam nieraz z lokiem kończącym 
fryzury.

Pomysłowością dotąd nieznaną odznaczają 
się grzebienie. Z kości słoniowej i szyldkretu 
nabijanego złotym ornamentem i drogimi ka­
mieniami wyrabiają prawdziwe dzieła sztuki, 
a przoduje w7 tej produkcji Francja i Ame­
ryka.

Płaszcze wieczorne, a właściwie delika­
tne, pajęcze niemal okrycia kobiece pokrywają 
jak dawniej zwojami koronek, haftów, złotych 
i srebrnych, a obok tych wonnych obłoków, z 
których wyłaniają się, jak z piany morskiej 
śnieżnej białości ramiona i główki kobiece, po­
czyna przyjmować się druga forma okryć. Są 
to płaszcze z sukienka w różnorodnych, jasnych 
odcieniach, a wśród nich przeważają delikatne 
barwy róży, ametystów i zieleni.

Do największych -wydatków na toalety 
prowadzi t. zw. jednobarwny system ubierania 
się. W teatrach londyńskich, na koncertach i 
uroczystych obchodach spotyka się często da­
my — noszące tego samego koloru kapelusze, 
boa, suknie, parasolki i okrycia. System ton 
jest jednakowoż bardzo kosztowny i dla wielu 
pań niedostępny.

Z kolorów używany jest najwięcej mato­
wy błękit-Wedgewood, szalir, jasne odcienie 
kremu, a przedewszystkiem kolor bronzowy i 
ambry.

Sezon tegoroczny przyniósł jedną jeszcze 
nowość. Oto na uroczystościach weselnych uka­
zały się w bieżącym sezonie drużki, nie jak 
dotąd w kapeluszach, lecz w ■pr/.eśiieznyeli 
wiankach z małych różyczek i białych welo­
nach przetykanych gęsto srebrem. Bukiety dru- 
żck otaczały także bogate wstęgi srebrne. — 
W rodzinie pewnej arystokratki angielskiej, 
której drzewo genealogiczne sięga odwiecznych 
czasów, drużki przybrano w kostyum z epoki 
Karola I. (1600 — 1649) jednego z protoplastów 
panny młodej.

Równą rozmaitością i bogactwem odzna­
czają się ubrania dzieci, uważano słusznie za 
miniaturowo kopie strojów osób starszych.

Notatki literacko-artystycERe.
»Przcwo(lnik naukowy i literacki®,

dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc kwiecień i zawiera: I. „Geneza 
i rozwój pierwszych kościołów11, napisał Józef 
Bełoński. — ii. „Pedagogika Komisy! eduka­
cji narodowej w świetle systemów pedagogi­
cznych XVHI. wieku11, napisał Antoni Karbo- 
wiak. — „Do dziejów Kamieńca Podolskiego11. 
(Z papierów pozostałych po ś. p. d-rze A. J. 
Rolle). — IV. „Rady Kalimacha11, napisał A. 
Prochaska. — V. „Genie du Christianisme a 
prądy umylłowe w Polsce porozbiorowoj11, na­
pisał dr. Maryan Szyjkows^jb — VI. „Bazy- 
liańskie klasztory unickie w obrębie prowineyi 
białoruskiej11, napisał Wołyniak. — VII. „Z ko­
respondencji Juliana Klaczki11, przez Leopolda 
Mćyeta.

Oratoryum »Quo Yadis«. Feliks No­
wowiejski, który niedawno otrzymał pierwszą 
nagrodę na konkursie w Chicago za kantatę o 
św. Wojciechu, o czem donosiliśmy przed kilku 
dniami, wystawia, jak donoszą, gazety praskie, 
swój dramat muzyczny dużych rozmiarów „Quo 
Vadis“ po raz pierwszy w Aussig, koło Pragi 
czeskiej, w d. 4 maja b. r. Dzieło to wykona 
Towarzystwo filharmonie/me „Orpheus11.

Z teatru donoszą: W  poniedziałek, w 
miejsce zapowiedzianych „Upiorów11, zapowiada 
repertuar czwarte przedstawienie wesołej kroto- 
chwili „Dama od Maksyma11. Zmianę tę spo­
wodowało zasłabnięcie p. Siemaszkowej.

Repertuar Teatru M iejskiego vre Lwowie.
Dziś, w piątek, po raz czwarty, „Wesoła 

wdówka11.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki'1, 
komedya w 5 aktach W. Szekspira.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz piąty „Wesoła wdówka'1.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu: „Kopciuszek11, fantastyczne widowisko 
ze śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. Grim­
ma i Gornera; przerobił Ad. Walewski.

W niedzielę o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz szósty „Wesoła wdówka11.

W poniedziałek, po raz czwarty „Dama 
od Maksyma11.

We wtorek, po raz siódmy „Wesoła 
wdówka11.

We środę, po raz pierwszy: „Wielbiciel 
muzyki11, komedya w 1 akcie Gastona Croniera, 
tłum. M. Sachorowski; po raz pierwszy „Si­
łacz11 jeden akt napisała Marya Płażkówna; 
po raz pierwszy „Królewicz .Jaszczur11, baśń 
muzyczna w 3 odsłonach (4 zmianach) słowa 
i muzyka Bolesława Raczyńskiego.

We czwartek, po raz ósmy: „Wesoła
wdówka11.

W piątek, po raz drugi: „Wielbiciel mu­
zyki11, komedya w 1 akcie Gastona Croniera, 
tłum. M. Sachorowski; po raz drugi: „Siłacz11 
jeden akt napisała Marya Płażkówna; po raz 
drugi „Królewicz Jaszczur11, baśń muzyczna w 3 
odsłonach (4 zmianach), słowa i muzyka Bole­
sława Raczyńskiego.

Bada miasta Lwowa.
(Pisma i telegramy kondolencyjne. — Dom Mi­
chała Michalskiego. — Dar honorowy dla wdo­
wy po ś. p. Michale Michalskim. — Losowanie 
posagów. — Fundacja ś. p. dr. Roiekiego dla 
szwaczek. — Budowa miejskiej elektrowni. — 
Drobne sprawy. — Legat ś. p. Wieezyńskiej 
na Zakład im. św. Łazarza. — Pomnik ś. p.

Piotra Chmielowskiego).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył wiceprezydent miasta 
dr. R u t o  ws  k i , odczytał sekretarz Rady, 
radca p. Z a w i s t o w s k i ,  telegramy i pisma 
kondolencyjne, jakie nadeszły pod adresem 
Reprezentacji miejskiej z powoda zgonu ś. p. 
prezydenta Michalskiego.

Na wniosek wiceprezydenta dr. R u t o  w- 
s k i e g o uchwaliła Rada przesłać w odpo­
wiedzi na kondolencye pisemne podzięko­
wania.

Z kolei odczytał radca Z a w i s t o w s k i  
zaproszenie na nabożeństwo żałobne za dusze 
ś. n. prezydenta, jakie urządza w poniedzia­
łek w katedrze Rada szkolna okręgowa, po­
czerń wiceprezydent dr. R u t o w s k i  zawia­
domił, że nabożeństwo żałobne, urządzone 
staraniem Rady miasta., odbędzie się w kate­
drze we środę. Żałobną Msze św. odprawi 
JE. ks. Arcybiskup Bilczcwski, kazanie zaś 
wygłosi ks. biskup Bandurski.

Następnie zabrał głos r. prof. dr. R a ­
d z i s z e w s k i  i podniósłszy w gorących sło­
wach zasługi ś. p. Michalskiego dla miasta 
i kraju, postawił imieniem sckcyi V. wniosek, 
aby dla uczczenia pamięci ś. p. zmarłego 
stworzyć instytucję pod nazwą „Dom Micha­
ła Michalskiego dla młodzieży rękodzielniczej11. 
W domu tym znalazłyby pomieszczenie bi­
blioteka., wypożyczalnia książek, wieczorna 
czytelnia i sala wykładowa. Nadto ma się 
tam mieścić zakład przyrodniczy, gdzie rozmai­
ci chętni prelegenci zaznajamialiby młodzież 
rękodzielniczą ze wszystkiemi dziedzinami nauk 
przyrodniczych. Planem i urządzeniem tego 
zakładu zajęłoby się Tow. im. Kopernika. Do 
kuratoryi tego Domu należałaby Rada miej­
ska, Tow. Szkoły ludowej, Tow. im. Koper­
nika, Izba rękodzielnicza i inne, a zadaniem 
tej kuratoryi, prócz opieki nad Domem, by­
łoby udzielanie zapomóg i stypendyów mło­
dzieży rękodzielniczej, jeżeliby stypendya takie 
kiedyś utworzone zostały. Bliższe szczegóły i 
plany tego Domu ma opracować magistrat i 
przedłożyć w krótkim czasie Radzie miejskiej.

Wniosek ten jednogłośnie bez dyskusyi 
uchwalono.

Z kolei zabrał głos r. dr. L o e w e n -  
s t o i n ,  a oddawszy w wymownych słowach 
hołd 2 7 -letniej pracy ś. p. Michalskiego dla 
gminy ni. Lwowa, postawił w końcu wnio­
sek nagły: Rada miejska przyznaje wdowie 
po nieodżałowanym prezydencie Michalskim 
kwartał pośmiertny i jako dar honorowy, 
dożywotnio 4.800 koron pensyi rocznej. 
(Oklaski).

Nagłość wniosku jak i sam wniosek 
uchwalono jednogłośnie.

Z porządku dziennego odbyło się lo­
sowanie trzech posagów po 300 koron z fun- 
dacyi Arcyks. Gizeli. Szczęśliwy los padł na 
sieroty: Antoninę Kaczmarską, Stefanię Bo- 
brekównę i Albinę Lewkowiczównę.

Po przyjęciu pod zarząd miasta funda­
cji ś. p. dr. Antoniego Roiekiego dla szwa­
czek w kwocie 68.000 koron, oddała Rada 
roboty murarskie przy budowie miejskiej ele­
ktrowni firmie Alfred i Kazimierz Kamienio- 
brodzcy za cenę 385.493 koron, a budowę 
do niej kolejowego toru dojazdowego p. Bze- 
rzyckiemu za cenę 45.000 koron.

Po załatwieniu dwu drobnych spraw 
uchwalono następnie przedłużyć na dwa lata 
kontrakt najmu lokalu na pomieszczenie ko- 
misaryatu IV. dzielnicy; przyjęto zapis ś. p. 
Wieezyńskiej w kwocie 4.000 koron na Za­
kład imienia św. Łazarza i podwyższono bez 
dyskusyi kredyt dla rubr. III. (utrzymanie 
czystości) i rubr. X. funduszu rzeźnianego 
(opał, smary etc.) o 20.000 koron. W końcu 
posiedzenia odczytał jeszcze radca Z a w i ­
s t o w s k i  list prof. dr. Roszkowskiego, w 
którym tenże przesyła Badzie imieniem ko­
mitetu budowy pomnika ś. p. Piotra Chmie­
lowskiego 200 koron z tem przeznaczeniem, 
by z odsetków od tej sumy pokrywane były 
po wieczne czasy koszta konserwacyi tegoż 
pomnika.

Na tem z powodu wyczerpania porządku 
dziennego zamknął wiceprezydent miasta dr. 
R u t o w s k i  posiedzenie.

I WYCIECZKI SYCYLIJSKIEJ.
(Dokończenie).

Z Girgenti pojechałem do Palermo, da­
wnej stolicy królów sycylijskich, a dziś stoli­
cy prowincjonalnej. IJ ludu włoskiego Pa­
lermo od dawna nazywało się „la felice" — 
a dziś nazywają ją niektórzy „Piccolo Parigi", 
zachwycając się niezwykłą tego miasta ele­
gancją i wytwornością.

Nie mogę mieć zdania o tem, o ile Pa­
lermo zasługuje na nazwę miasta „szczęśli­
wego11, ale to wiem stanowczo, że się z Pa­
ryżem mierzyć nie może.

Owej sławionej „elegancyi® także nie 
zauważyłem nigdzie i to tylko przyznać należy, 
że jest dość czysto utrzymane i mniej razi 
zaniedbaniem i brudem, niż inne miasta wło­
skie. Co do jednej rzeczy mogłoby się Paler­
mo rzeczywiście mierzyć z Paryżem t. j. co 
do „Wielkiego Teatru11. Gmach ten przed 
dziesięciu laty na obszernym i wolnym zu­
pełnie placu postawiony, imponuje i rozmia­
rami i niezwykłą u gmachów teatralnych 
pięknością, — Wygląda jak jakaś olbrzymia 
świątynia dorycka; wewnątrz także z wiel­
ką wytwornością jest urządzony; jakoż ko­
szta budowy wynosić miały czternaście mi­
lionów lirów!

Byłem w tym „Teatro Massimo“ na 
przedstawieniu „Walkiryi11 i zachwyciłem się 
wszystkiem, com widział i słyszał. Takiego 
przedstawienia w stolicy państwa, w Bzyinie, 
usłyszeć nie można.

Śpiewał rolę Zygfryda najsłynniejszy 
dziś w świecie tenorzysta francuski G i r  and,  
a rolę Wotana nasz lwowski D i d u r ,  z ogro- 
mnąbrawurąiolbrzymieinpowodzeniem.jDzien- 
niki tutejsze, zdając sprawę z przedstawienia 
operowego, wymieniają po imieniu i nazwi­
sku wszystkie damy, które w strojach balo­
wych zajęły loże pierwszorzędne; dowiedzia­
łem się więc w ten sposób, że była na tem 
przedstawieniu obecną pani Marta Marchwi­
cka, synowa b. wiceprezydenta lwowskiego, 
której siostra wyszła za mąż za jakiegoś oby­
watela sycylijskiego i w Sycylii mieszka.

Kościoły palermitańskie mają całkiem 
odrębną cechę. Te, które powstały jeszcze w 
epoce normandzkiej, były budowane przez 
arabskich architektów, którzy nadali im swój 
styl wschodu, przypominający nawet muzuł­
mańskie moszeje dziwaczne mi i charaktery­
stycznymi kopułkami arabskiemi. Te kościo­
ły, które powstały później, w epoce rządów 
hiszpańskich, przedstawiają szczególny rodzaj 
„baroku sycylijskiego". Są te kościoły, co 
prawda, bardzo bogate, ale do niemożliwo­
ści przeładowane ornamentyką przesadną, a 
zatem wcale nie ładną. Mniejsza o to, że ko­
ścioły w Palermie nie są tak ładne, jak we 
Włoszech środkowych i północnych, ale to 
gorsze, że stoją zupełną pustką! Nawet w 
olbrzymiej katedrze, i to w czasie kazania 
wielkopostnego widziałem zaledwie drobną 
garstkę osób ze stanu ubogiego; w innych 
kościołach nie było zgoła nikogo, prócz fo- 
raslierów, którzy z Biidekerami oglądali oł­
tarze i obrazy. Dziwne to i smutne signum  
tempo r i s !

I  Palenna robi się zwykle dwie wy­
cieczki, jedną robi każdy turysta do sąsie­
dniego miasta M o n r e a l e ,  a na drugą do 
S e g e s t y  już się nie każdy decyduje, bo wy­
cieczka dłuższa i dość nużąca.

Do Monreale, które w oddaleniu tylko 
7 kilom, wznosi się nad miastem Palermo, 
jodzie się wygodnie tramwayem elektrycznym, 
który przez jakąś sztuczną kombinacye u po­
dnóża góry Monte Pellegrino zamienia sig 
w tak zwane funicolare (ale z wagonu nie trze­
ba wcale wysiadać) i posuwając, się szybko 
po stromej płaszczyźnie pochyłej, zajeżdża 
wprost przed słynną katedrę w Monreale- 
Katedra ta, w wieku jedynastym przez Wil­
helma II. normandzkiego postawiona, słynną 
jest z ozdób mozaikowych, które olbrzymią 
zajmują przestrzeń, bo wszystkie ściany ko­
ścioła są niemi pokryte.

Takiej olbrzymiej płaszczyzny m ozaiko­
wej nigdzie na świecie więcej zobaczyc nie 
można. Rysunek zaś tych m ozaik me jes
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bardzo poprawny i ma wszystkie znamiona 
niedołęstwa artystycznego przedrenesanso- 
wego. — Klasztor Benedyktynów, przytyka­
jący do katedry, został zniesiony i zamieniony 
na gimnazjum; zaś krużganek (Oortille) kla­
sztorny, największy i najpiękniejszy w całych 
Włoszech, jest obecnie w rękach rządu wło­
skiego, konserwowany i strzeżony starannie 
jako Monumento Nazionale.

Biura turystyczne w Palermo urządzają 
co wtorek wycieczkę do S e  g e s  ty , w której 
także wziąłem udział. Wycieczkowców było 
około 30, przeważali Anglicy i Amerykanie — 
reszta Niemcy. We wtorki pociąg pospieszny 
wyjątkowo zatrzymuje się na przystanku So- 
gesta (83 kilom, od Palermo), gdzie oczekują 
już powozy na gości. Jedzie się gościńcem 
dość dobrym 7 kilometrów, ale potem trzeba 
wysiadać i po ścieżkach iście tatrzańskich 
drapać się prawie godzinę w górę do osta­
tecznego celu tej wycieczki t. j. do sławnej 
ś w i ą t y n i  d o r y c k i e j ,  która tutaj w naj- 
zupełniejszem pustkowiu, zdała od świata, 
stoi w niezrównanej swej powadze i maje­
statycznym spokoju. Z miasta Segesty, nie­
gdyś tak bogatego i wielkiego, ślad żaden 
nie pozostał — została tylko ta świątynia na 
pustkowiu, a to dlatego, że nie będąc wy­
kończoną i udekorowaną, nie nęciła ludzkiej 
drapieżności. Tu spoczęli wszyscy wycieczko- 
wcy i spożyli w rękach przyniesiony posiłek, 
a wnet trzeba się było dalej drapać w górę 
na pagórek stromy, na którym utrzymał się. 
doskonale starożytny teatr grecki.

Zejście z teatru na dół do gościńca, 
gdzie oczekiwały powozy, był bardzo przy­
kry i nużący: a trzeba było pospieszać, aby 
dojechać na czas do pociągu pospiesznego i 
powrócić za dnia do Palermo.

Do Selinuntum już się nie wybrałem, 
ponieważ wycieczka ta jest męcząca i długa, 
a ostatecznie nie bardzo wdzięczna, ponieważ 
z wielkich świątyń greckich selinunckich ża­
dna się już nie utrzymała. Pozostały tylko 
ruiny, a to co jeszcze ocalało, przewieziono 
do Muzeum narodowego do Palermo. Widzia­
łem więc w .Muzeum palermitańskiem słynne 
melopy selinunekie, które mają wartość wiel­
ką dlatego, że pochodzą z wieku V. i przed­
stawiają nam rzeźbę grecką z epoki przedfi- 
dyaszowej. Widzimy wiec na tych melopach 
pierwsze, nieudolne jeszcze początki budzą­
cej się dopiero sztuki greckiej, która już w 
następnym wieku do takiej doszła doskona­
łości niezrównanej.

Mimochodem nadmieniam, żejest w Pa- 
lermie także ulica polska „Via Polacchi“, nie 
wiem, z jakiej raeyi tak nazwana; przypu­
szczam zaś, że na cześć tych Polaków, co 
brali udział w walce o wolność Sycylii pod 
wodzą Garibaldiego. Wycieczkę moją dwuty­
godniową po Sycylii kończę dziś na Messi- 
nie. Miasto to rywalizować może z Paler- 
mem co do piękności położenia i widoków 
górskich i morskich, ale nie zachowało zgoła 
nie ze swej bogatej przeszłości historycznej 
i jest najzwyklejszem, całkiem banalnein 
miastem.

Kościołów dużo, ale wszystkie nieładne, 
nie wyjmując nawet kościoła katedralnego 
(la Matrice).

Ginach to wprawdzie ogromny, a oł­
tarz wielki sam miał miliony kosztować, ale 
wszystko niegustowne, wprost brzydkie, baro­
kowe. przeładowane.

Wogóle uderza to w Messinie, że mia­
sto handlowe, leżące nad jednym z najlepszych 
portów europejskich, obracające więc zapewne 
wielkimi kapitałami, tak ubożuchno się pre­
zentuje. Niema gdzie po prostu zjeść zwy­
kłego, porządnego obiadu; w kawiarniach naj­
zupełniejsza pustka. Tylko kinematografy pro­
sperują, to najtańsza i najpopularniejsza dziś 
zabawa we wszystkich włoskich miastach, któro 
w ostatnim czasie zwiedziłem. Miałem zamiar 
wycieczkę moją sycylijska, rozpoczętą od Taor- 
ininy, zakończyć także Taorminą, ale powie­
trze nie dopisało, wracam więc na ląd stały 
włoski, unosząc najprzyjemniejsze wrażenia 
z dwutygodniowego pobytu na tej pięknej 
wyspie.

Dr. Teofil Gersfmann.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Powiatowa Kasa oszczędności w Kra­

kowie obchodziła onegdaj 25-letni okres swej 
działalności. Odbyło się posiedzenie wydziału 
Kasy pod przewodnictwem wiceprezesa dr. 
Stefana S k r z y ń s k i e g o  i wysłuchało do­
rocznego 25 z rzędu sprawozdania dyrekcyi, 
zaznaczającego, że instytucya rozwinęła się 
pomyślnie z bardzo drobnego Związku zali­
czkowego w Liszkach, a w styczniu '1877 
przeniosła się do Krakowa. W tym czasokre­
sie 184.888 stron złożyło 130,450.930 koron; 
181.086 zaś osób podniosło 114,690.931 ko­
ron tytułem zwrotów z odsetkami. Poży­
czek na dobra tabularne udzielono 5,327.800 
koron, na 1.275 realności miejskich 15,731.221 
koron, na 7.613 realności włościańskich 
6,991.917 koron. Razem 28,040.938 koron.

W rzędzie 46 galicyjskich Kas oszczędności 
powstała powiatowa Kasa w Krakowie, jako 
18 z rzędu, a obecnie co do rozwoju zajmuje 
miejsce trzecie, zaraz po gal. Kasie we Lwo­
wie i Kasie oszczędności miasta Krakowa.

Według sprawozdania za rok zeszły, 
wkładki wynoszą 22,283,225 koron; obrót 
kasowy wynosił w roku 1906 kwotę 63,372.834 
koron; w przecięciu dziennie 211.242 koron. 
Ogólny zysk wynosi 139.070 koron, a fun­
dusz rezerwowy 922.862 koron. Wydział 
przyjął sprawozdanie dyrekcyi do wiadomo­
ści i na wniosek komisyi kontrolującej udzie­
lił jej absoiutoryum.

Z czystych zysków wydział przeznaczył 
na cele powszechnej użyteczności w powiecie 
krakowskim: 1. krak. Tow. Oświaty ludowej 
500 koron; 2. na zakupno książeczek, jako 
nagrody pilności dla dzieci w szkołach pow. 
krakowskiego, 300 koron; 3) na ochronkę dla 
małych dzieci w Łobzowie 500 koron; 4. na 
misye katolickie 400 koron; 5. dla zakładu 
p. Żurowskiej dla sierót 500 koron; 6. na 
seminaryum uczniów przygotowujących się 
do stanu duchownego 600 koron; 7. Tow. 
bursy dla synów nauczycieli szkół ludowych 
w Krakowie 500 koron; 8. na naprawę dróg 
w powiecie celem dostarczenia ludności za­
robku 6.000 koron; 9. dla zakładu głucho­
niemych we Lwowie 300 koron; JO. na 
Przytulisko weteranów 1863 r. 300 koron; 
11) na straże pożarne w powiecie 500 ko­
ron; 12. na zakład ks. Siemaszki dla zanie­
dbanych chłopców 200 koron; 13) na sze­
rzenie studzien w powiecie 1.000 koron; 14. 
dla Bady opiekuńczej nad opuszczoneini dzie­
ćmi 500 koron; 15. na nowe ochronki dla 
dzieci włościańskich z okazyi jubileuszu
20.000 koron.

OSTATNIA POCZTA.
— Uchwalona przez Radę państwa u- 

stawa o sztucznem winie otrzymała Nąjw. 
sankeyę.

— Poseł austro-węgierski w Belgradzie 
zawiadomił rząd serbski, że r o k o w a n i a  w 
s p r a w i e t r a k t a t  u h a n d l o w e g o  mi ę- 
dzy Serbią a Austro-Węgrami rozpoczną się 
z końcem maja b. r.

=  Węg. minister spraw wewnętrznych, 
hr. Juliusz A n d r a s s y, powrócił wczoraj z 
Wenecyi do Budapesztu.

=  W parlamencie R z e s z y n i e m i e ­
c k i e j  podczas dyskusji nad etatem mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, zabrał głos p. 
Korfanty i domagał się lepszej ochrony ro­
botników, zajętych w kopalniach.

— S e j m  p r u s k i  obradował wczoraj 
nad tytułem „Zarząd długów państwowych11. 
Minister skarbu Rheinbaben oświadczył, że 
rząd zamierza wydać 4 procentowe asygnaty 
kasowe w kwocie 400 milionów marek na 
dwa lata.

=  Wczoraj odby t się w Rzymie jawny 
k o n s y s t o r z ,  na którym Papież nałożył ka­
pelusze kardynalskie nowoinianowanym kardy­
nałom. W uroczystości tej wzięli udział liczni 
kardynałowie, prałaci i inni dygnitarze ko­
ścielni, ciało dyplomatyczne, członkowie ary­
stokracji i w. i.

— Król E d w a r d  i książę japoński 
R usam i zamienią wizyty w dniu przybycia 
księcia do Londynu, 6 maja. Pobyt księcia 
potrwa dłużej. Książę zwiedzi fabryki okrę­
tów, w których Japonia ma zamówić dla sie­
bie okręty wojenne.

K raków, 19 kwietnia. ( l e i  p ry  w.). 
Dziś rozpoczęła się przed sądem apelacyjnym 
rozprawa wskutek odwołania się p. Tad. Maje­
wskiego, zasądzonego na miesiąc aresztu, za­
mienionego na grzywnę 150 kor. za obrazę 
czci p. Szatkowskiego. P. Majewski wniósł 
odwołanie od winy i kary, p. Szatkowski od 
zamiany aresztu na grzywnę. Wyrok zapadnie 
po p o ł u d n i u . _________

Prognoza na jutro.
W iedeń, 19 kwietnia. Prognoza na 20 

kwietnia: W Ga 1 i cy i w s c h ó d  n i e j: Zmien­
nie, mierne wiatry, chłodno, powoli stan po­
gody polepsza się.

W G a l i c j i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, wiele słońca, mierne wiatry, chłodno, 
stopniowe polepszenie.

Poznań, 19 kwietnia. (Teł. pr/f w.) Izba 
karna w Bydgoszczy skazała ks. Stankow- 
skiego z Potulic za rzekomą obrazę regencyi 
i zachęcanie do nieposłuszeństwa w sprawie 
niemieckiej nauki religii na 300 marek.

Poznań, 19 kwietnia. (Tel. pr.) W Szwe- 
dowie, w obwodzie bydgoskim, przesadzono 
wszystkie dzieci, strejkujące w nauce religii, 
o dwie klasy niżej.

Berlin , 19 kwietnia. W parlamencie 
p. Korfanty wniósł rezolucyę z żądaniem, 
aby przepisy w sprawie zapobiegania nie­
szczęśliwym wypadkom, jakoteż rozporządze­
nie w sprawie ochrony życia i zdrowia gór­
ników ogłaszano w rozmaitych językach. Po 
mowie sekretarza stanu Posadowskiego dy- 
skusyę zamknięto i przyjęto etat, z odrzuce­
niem rezolucji p. Korfantego.

P aryż ,  19 kwietnia. Biskup z Orleanu 
oświadczył wobec pewnego dziennikarza, że 
nie powziął jeszcze deeyzyi co do udziału 
duchowieństwa w uroczystości na cześć Joan­
ny d'Arc. Starać się on będzie nie umniej­
szać świetności obchodu, równocześnie je­
dnak dbać będzie o godność duchowieństwa 
i poważanie przepisów kościelnych.

Paryż, 19 kwietnia. Rada syndykatu 
nauczycieli przyjęła jednomyślnie rezolucyę, 
oświadczającą, że jeżeli rząd sądzi, iż popeł­
niono jakieś czyny sprzeczne z dyscypliną, 
to powinien wszystkich nauczycieli, którzy 
należą do syndykatu, ścigać jako winnych.

Nizza, 19 kwietnia. Belgijczyk nazwi­
skiem Van Loo, którego uważają za anar­
chistę, strzelił 6 razy z rewolweru do ka­
sjera  bankiera Maistre, który jest zarazem 
konsulem belgijskim, a to z powodu, że ka­
s je r  odmówił mu wsparcia. Kasyer nie jest 
ra n n y ; napastnika uwięziono.

Londyn, 19 kwietnia. Do Daily le -  
legraph donoszą z Kairu : Skutkiem strejku
dorożkarzy przyszło wczoraj między strejku­
jącymi a chętnymi do pracy do burzliwych 
scen. Strejkując-y poprzecinali uprzęże, uszko­
dzili wozy, pobili-woźniców. Podobnież przy­
szło do zajść wieczorem, gdy 1.000 Arabów 
przeciągało ulicami miasta i zatrzymywało 
omnibusy. Patrole policyjne utrzymują po­
rządek. Aresztowano wiele osób.

Sydney, 19 kwietnia. (Niem. Towa­
rzystwo kablowe). Wulkan Ruapehu na wy­
spie północnej Nowej Zelandyi okazuje czyn­
ność nader silna.

Położenie w Królestw ie Polskiem  
i  w Kossyi.

Warszawa, 19 kwietnia. (Tel. pr.) K u- 
ryer Wa.rsz. pisze: Z najlepszego źródła o- 
trzymaliśmy wiadomość, że Hurce polecono 
podać się do dymisji.

Warszawa, 19 kwietnia. (Tel. pry w.). 
Onegdaj miał być wykonany wyrok śmierci 
na 17-letnim Piotrze Jagodzińskim, skaza­
nym za zbrojny opór władzy. Przed samem 
wykonaniem wyroku nadesłano z Petersburga 
polecenie wstrzymania egzekucji.

Sosnowiec, 19 kwietnia. (Tel. pr.) Do­
konano tu napadu na strażników, którym 
towarzyszyli żołnierze. Zabito jednego stra­
żnika, a zraniono jednego żołnierza i jednego 
strażnika.

Mińsk, 19 kwietnia, ( le i.  p ry  w). Na 
poczcie aresztowano dwóch uczniów szkoły 
handlowej w chwili, gdy przyszli po odbiór 
listu od kupca, od którego żądali pieniędzy 
na cele rewolucyjne. Przy jednym z nich 
znaleziono listę członków partyi socyalno-re- 
wolucyjnej.

Odessa, 19 kwietnia. (P. Ag.). Z po­
wodu onegdajszego starcia między „rossyj- 
skimi ludźmi11 — a robotnikami portowymi, 
wstrzymano w porcie prace, które mają być 
jednak jutro podjęte napowrót.

P e te rsb u rg ,  19 kwietnia. Radca stanu 
Martens ogłasza w Nowem Wretnieui list, w 
którym z godnie z oficjalnym komunikatem 
uważa swój artykuł w Timesie, jako odzwier­
ciedlenie zapatrywania prywatnego i trwa w 
przekonaniu, iż Duma jest niezdolna do pracy.

Iluś donosi o drugim artykule Martensa 
w limesie, który daje rady, jak Duma mia­
łaby być rozwiązana. Cała ta sprawa wywo­
łuje w kierujących kołach sensację.

Petersburg, 19 kwietnia, ( le i .  pr.). 
Biecz donosi, że w Petersburgu Związek pra­
wdziwych Rossyan organizuje oddział „białej 
gwardyi11.

Petersburg, 19 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Minister wojny uwolnił bez prawa wstępu 
do innych zakładów 39 studentów Akademii 
wojskowo-lekarskiej za usunięcie z audyto- 
ryuin przemocą studentów należących do 
Związku narodu" rossyjskiego, oraz za to, że 
nie chcieli odpowiadać generałowi, któremu 
powierzono śledztwo.

Petersburg, 19 kwietnia, (le i. pr.) Przy­
jęty ostatecznie przez oba Koła polskie pro­
jekt autonomii Królestwa Polskiego będzie 
przed wniesieniem do Dumy ogłoszony w 
dziennikach.

Petersburg, 19 kwietnia. (Ag. tel.). 
Duma uchwaliła z powodu świąt Wielkano­
cnych przerwać posiedzenia od 30 kwietnia 
do 18 maja. Następnie prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusyę nad sprawą agrarną. Z sze­
regu mówców dwóch chłopów z prawicy ata­
kowało Polaków i Żydów, a w końcu zażą­
dało, aby właścicielom dóbr odebrano ich 
własność i rozdzielono ją między chłopów, 
przyczem właściciele nie powinni otrzymać 
za swą ziemię wysokiego wynagrodzenia. Po­
nieważ car nie ma dość ziemi, aby mógł ją 
rozdzielić, należy zabrać ją  właścicielom dóbr, 
a gdyby się wzbraniali, należy nałożyć na 
nich olbrzymie podatki gruntowe, aby opór

ten złamać. Mowy te, oklaskiwane przez pra­
wice i lewicę, wywarły pewne wrażenie.

Petersburg, 19 kwietnia. Prokurator 
Ruban wyzwał na pojedynek posła socjalistę 
Nowejskiego, z powodu mowy jego w Dumie, 
w której dopatrzył się obrazy sądu. Nowąj- 
ski wyzwania nie przyjął Ruban zagroził 
obiciem go.

Petersburg, 19 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu zajmował się senat posta­
wieniem przed sąd gubernatora niżnonowo- 
grodzkiego bar. Fredericksa, uwikłanego w 
sprawę Lidwalla, z powodu przekroczenia 
zakresu działania i nadużycia do własnych 
celów władzy urzędowej, oraz postawieniem 
przed sąd wicegubernatora Kiśniuka. Nato­
miast senat oświadczył, że niema powodu do 
ścigania sądowego władz prowiantowych.

Petersburg, 19 kwietnia. Z polecenia 
ministra komunikacyi zmobilizowano na 
wszystkich ważniejszych liniach kolejowych 
pociągi karne; gdzie zajdzie tego potrzeba 
ma być straż wzmocniona. Będą też utwo­
rzone nowe pociągi karne. Na stacyi Penza 
przygotowano pociąg karny, złożony z 25 
wagonów, z których 13 zawiera materyały 
do naprawy torów i wagonów, w 12 zaś 
znajduje się 178 żołnierzy i 6 oficerów. — 
W pociągu umieszczono też 8 karabinów ma­
szynowych. Biuro telegraficzne na stacyi 
Penza obsadzono wojskiem.

Petersburg, 19 kwietnia. (Pet. A g). 
Na wiadomość o starciu między członkami 
organizacyi bojowej Związku prawdziwych 
Rossyan. a robotnikami portowymi w Odessie, 
prezydent ministrów Stołypin zarządził, aby 
winnych pociągnięto do surowej odpowie­
dzialności sądowej, oraz, aby wydano ener­
giczne zarządzenia w celu zapobieżenia dal­
szym zaburzeniom. W rozporządzeniu swem 
do generał-gubernatora przypomina prezy­
dent ministrów, że nie powinny być ścier- 
piane żadne organizacje zbrojne.

P e te rsb u rg ,  19 kwietnia. (Pet. Ag. tel). 
Komisja Dumy dla sprawy klęski głodowej 
uchwaliła bezzwłocznie przedstawić Dumie 
do załatwienia przedłożenie o użyciu 23 mi­
lionów na pomoc dla dotkniętych klęską 
głodową.

Berlin, 19 kwietnia. (B. Wolffa). Do­
noszą z Petersburga: Robotnicy na dworcu 
towarowym kolei Mikołajewskiej rozpoczęli 
bierny opór. Zamiast 2000 wagonów jest w 
ruchu tylko 200. Persona! sąsiedniej stacyi 
kolei Mikołajewskiej strejkuje. Usiłowanie 
utrzymania ruchu przy pomocy żandarmeryi 
spełzło na niczem.

Berlin, 19 kwietnia. Biuro W olfa  
donosi z Petersburga: Jak tutejsze dzienniki 
dowiadują się z Odessy, robotnicy portowi 
są ogromnie wzburzeni z powodu postępowa­
nia prawdziwych Rossyan. Port obsadzono 
kozakami i policją.

Baku, 19 kwietnia. (P . Ag.). Wczoraj 
po południu wykonano zamach na bawiące­
go tu w przejeździe do Persy i perskiego in­
żyniera mirzę Abbas Chaniza. Z 4 danych 
doń strzałów, dwa ciężko go zraniły. Stan jego 
jest bardzo poważny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 kwietnia 1907. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse.'. Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 662-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 775-—, Akcye Anglobanku 
307-25, Akcye Unionbanku 564-50, Akcye 
Landerbanku 447-50, Akcye Bankyereinu 
546-50, Akcye Bodencredit 1052-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — , 
Akcye kolei państwowych 673*50, Akcye 
kolei Południowej 133-50, Akcye kolei Elbe- 
thal 429- — , Akcye kolei Północnej 5550-—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 573-—, Akcye 
Al piny 603*50, Akcye Birna Mnranyi 550"—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2575- —, 
Akcye Fabryki broni 545-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 416'—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 560-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 98-55, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-70, Węgierska Renta koronowa 
94-45, 56-lotnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-50, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100*45. 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego I I P —, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 97*75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10L45. 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego —■—, 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 99*20, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 97-45,
4-prc pożyczka m. Lwowa 95*37, Losy ture­
ckie 188*25, Marki 117-71, Rubel 252*25,
5-prc. Eossyjska pożyczka 1906 r. 83*90.

Usposobienie po kilkakrotnem wahaniu
zamknięcie ustalone w skutek ponownej pod­
wyżki akcyj Kolei państwowych. Akcye kolei 
południowej słabo z powodu bilansu tej kolei.’

Odpowiedzialny redaktor: 

Adam K r e e h o w i e e k i .
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NADESŁANE.

.P r *  H *  S c n n e c k
otworzył ksncelsryę odwnkscką 

we Lwowie, gmrasy n i. Afe«s«temi<a.kiej 3,
(obok gmachu Banku hipotecznego).

CJ. 'tez. t i p x > z y w .
iTlDfi

Oddział depozytowy
pi*zyjranje w kładki na rachunek bieżący

od 500 koron począwszy,
za opłatą 4°/0 odsetków.

Na wkładki takie będą na żądanie wydawane

książeczki.
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Banie 

bez wypowiedzenia.

Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka I. 7,

Parter
5 pokoi, przedpokój, pokój d la służby, 

kuclm ia, łazienka, balkon.

Od 1 kwietnia 1907. 
ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE.

h piętr ©
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, 

balkon
od 1 k^ietoli! 1907. 

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
I- p i ę t r o

2 pokoje z nyżą
od 1 {kwietnia 1907.

Oglądać można od 11— 2 i od 4 — 6 po po­
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorcy domu. 
lub w Bedakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 

Czarnieckiego 12, od 12—1.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/o Obligaeye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Pożyczkę krajową,
4% Pożyczkę m. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Doi Kantowy i tautor wymiany 
SokaJ i. Lilien.
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna, nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ui. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 19 kwietnia 1907.

Hotel Georgs’a.
PP. L. lir. Dębicki z Brakowa, S. hr. 

Grabowiecki z Polanki, T. Baranowicz z 
Rossyi, E. Jaroszyński z Rossyi, 0. Horo- 
dyński z Romanówki, J. Saliger z Berlina,
E. Stefański z Berlina.

Hotel Centralny.
PP. J. Bruczkiewicz z Brakowa, T. 

Bory ty ński z Niestariiec.
Hotel Europejski.

PP. B. Głowicki z Frysztaka, H. Dłu­
ski z Łanowiec, E. Wart&nowicz z Cygan.

Hotel Francuski.
PP. M. Mieczkowski z Rossyi, W. 

Bordrca z Król. Polskiegr.
Hotel Narodna Hostynnycia.
P. J. Oleśnicki z Drohobycza.

Hotel Wanda.
P. A. Zalewski z Wrocławia.

c e  jr nr i  
lw o w skie j Izoy handlow ej i

Lwów, dnia 19 kwietnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przein. 

no zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

II . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
u ii U/a Pr - ii l° s w 50 1.
i, „ 4 pro. „ 601. po 200 k.

„ krajA bupr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w i l 1/  ̂ l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ „ U /a pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

D u k a tfeesa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ papierowych
1Ó0 marek niemieckich . , . .

K

p rze m ysło w e j,
płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

586 — 596 -

103 - 110 -

571 - 577 —

400 - 500 -

400 - 410 -

O
Łjd
©
©
cśf

©

110 50 
100 10 
97 20 

101 30 
97 60

111 20 
100 80
97 90 

102 -
98 30

98 50 -------

2
ja

98 50 
97 30 98 -

o
A
S

M
98 80 

100 80
99 50 

101 50

b
e

z 101 -
96 80 
96 80

101 70 
97 50 
97 50

97 50 
65 — 
97 50

98 20 
95 70 
97 20

86 - 96 -

11 30 
19 10 

249 -  
258 -  
117 70

11 45 
19 30 

252 -  
252 -  
118 20

M sir s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 17 kwietnia 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98 60 98 80
styezeń-lip iee........................................... 9845 98'65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... '100T0 10030
kw ieeień -pażdziern ik .....................  10005 100-25

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■— — ■—

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150 65 152 65
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 209-50 211 50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 258'— 2 6 4 --
„ „ 1864 po 50 zł. . . 2 5 8 --  2 6 4 --

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 288'— 290'—

B . D łu g  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 117-25 117 45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.................................98'65 98-S-5

C. Obligaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98 85 99'85
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 116-65 117 65
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 %  pr. (ostemp. akcye) . . . .  465 25 407-25
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51U p r .....................  128-50 124 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .......................... 98'65 99 65
Kol. Arcyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.............. 98 65 99-65

Obligaeye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-— 106' —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-— 121-—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .............................. 9 9 - -  J.00-—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 99 20 100 20
Kol. nółnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre............................99 60 100 60
Kol. północnej ws. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. ( s r .) ......................... " j '9 '6 0  IMP-CO
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc..................................... 99 00 100 60
Kol. nółnoenej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc......................... 99-75
Kol. nółnoenej ces. Ferdynanda em.

z r.  1891, 4 prc........................................99 70 100 70
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc........................................ 99 60 100 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.........................99'75 100 75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ...............................  98-40 99 40
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98 65 99 65
Kol. lwowsko-ezeni.-jasskiej z roku

1894 4 p r....................................... .....  98-60 99-60
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 60 117-60
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —'— —•—
’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 94-40 9470
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 14825 150'25
„ poż. pretn. za 100 zł. (200 kor.) 197-50 199 50
„ „ „ 50 zł'. (100 kor.) 197-50 199 50

Koronowa waluta. płacą żądają

E , Obligaeye iudemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii............................... 95-45 — •—
W ęgier za 100 zł. 4 p r..................... 94-30 95-30

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103--50 104-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r......................... 96'65 97-65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r ......................... 100-65 101-65
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 96-95 97 95
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 98 70 99 70
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r.............................................. 95-— 95'75
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r....................................  —'— —"—
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 96--- 105-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 186'— 187- —

G. Listy zastawne. Oblig. h i pot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Kom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4ł/t pr. — — — 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98-30 99-10

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 270 — 280 —
„ „ ,, „ 1889 3 pr. 278-30 288-50

Buków-, zakł. kred. ziem. los 5 pr. .101 00 102-60
„ 4 pr. 98-75 99 75

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. .110-50 111-50
„ „ „ los 50 1. 41/* pr. . . 100-25 — • —

„ i, „ „ „ 60 1- 4 P‘‘- • • 97-25 98-25
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-— 98 —

„ „ 4 pr. los. 41 lat 98 -50 99’—
„ 4 pr. stare . . 98 50 9 9 - -

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4 l/2 pr. 51 lat zwrotne . . . 100 95 101-95

Bifnku krajowego oblig. komun. 3
eiuisra 42 lat 41/* nr.....................  100-85 101-85

Di,, a ku kr. losy 571/* L* za 200 k. 4 pr. 96 50 97-50
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . . 99-35 100'35

„ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99 80 100-80

II. Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r................................... I I 4 60 115 60

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115 30 116-30
Lolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................  90 20 91-20
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zŚ  4 p r .................................................  97-70 98-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —■—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-90 102-90

", „ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75 —■■—

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 21-65 23-55
Zakład kred. dla handl. i przem.lOO zł. 437-— 447-—
Olary 40 zł. m. k..................................  140-— 146-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 82-— 90-—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 87-— 93-—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . . 59 — 66-—

Koronowa waluta. płacą żądaja
Palfy 40 zł. m. k .......................................170-— ISO'—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 46'— 48- —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27-40 29 40
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— —•—
Salma 40 zł. m. k ......................................18S-— 196-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84'50 90 50

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307-75 308 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3460- — 3465-— 
Zakł. kred. dla handlu i przein. . . 666-50 667-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 778 25 779 25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 579 — 580-—
Galie, banku hip,. 200 zł.................... 588-— 592-—

„ „ dla han. i przein. 200 zł. 105'— 111-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 447 25 448 25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1775 — 1784 — 
„ Związku ( Unionbank) 200 zł. , 567-— 568' — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 242 50 243-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 242 50 243-2-5

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400'— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5545-— 5560-—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 420-— 430-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576'— 578-—
„ Lwów - KTeparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 3 7 2 --  37(5- —

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł.m k. 1019-— 102I-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 723-— 730-— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 570-— 576-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 604-— 605 — 
Prag. to\j. Żelazn, przein. 200 zł. . 2560 -  2570- —
Sehodniey 500 kor..................................... 550-— 553-—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 414 — 415'— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 270'— 27D20

K. IV e k s I e.

240-921/,
95-55

95"35

Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5 1ji  pr.
.Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie, b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ............................95-50

O. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-36
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■—
20 -fran k o w k a ...................................... 19-13
2 0 -m ark ó w k a ...................................... 23-49
Rossyjski półim peryat . . . .  —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 65
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R uble . . .  ..........................  2-5L1/9

241-22'/,
95-70

117-87'.',
95-50

95-60

11-40

19-15
23-57

117-85
95-70

2-521/,,

Licyfacye.
(3073 2—3) 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

3 do 8."

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 22 kwietnia 1907 od 10 do 12 

godz. : meble, kasa, olAazy, dywany, 
fortepian i kosztowności.

Wtorek 23 kwietnia 1907 od 10 do 12godz.: 
towary korzenne i różne napoje.

Środa 24 kwietnia 1907gdd 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Czwartek 25 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i szafy sklepowe. 

Piątek 26 kwietnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i różne książki.

Sobota 27 kwietnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 15 kwietnia 1907.

L. cz. E. 48/7 (4) (3054 2 - 3 )
Na żądanie p. Abrahama Apisdorfa, 

zastąpionego przez adwokata dra Henry­
ka Steinbergera, odbędzie się dnia 22 maja
1907 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ar. Iv .  licy- 
tacya nieruchomości objętych 1 wh. 8 i 104 
gminy Domażyr.

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione whl. 8 na 609 kor. 60 hal.,
whl. 104 na 106 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do wid. 8 
; 406 kor. 40 hal., codo whl. 104 — 71 kor., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przwjdzie do 
! skutku.
\ Warunki licytacyjne i odnoszące się 
; do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
i żdy mający clić kupienia, przejrzeć podczas 
■I godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
\ nionym, w biurUl Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąd u zam ieszk ałogo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 18 lutego 1907.

L  cz. E. II. 2848/6 (16) (3072 2 - 3 )
Na żądanie Izaka Al tera we Lwowie, 

zastąpionego przez adw. dra Eubina Sokala, 
odbędzie się dnia 20 czerwca .1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie tutejszym w sali 
Nr. VI. na I. piętrze licytacya 355/2240 czę­
ści realności llcons. 365% we Lwowie whl.  
326/11. ks. gr. m. Lwowa 1. orj. 18 ul. Ka­
zimierzowska wraz z przynależnościami, skła­
dającemu się z okien, drzwi, kluczy, latarni, 
parkanu i t. <1.

Nieruchomość wystawiona, na licytacye, 
jest ocenioną 66(54 kor. 60 hal., przynależno­
ści zaś na 43 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 3353 kor. 85 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, któro się zatwier­
dza i odnoszące sio do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
‘ mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąd u zam i eszkałego.

(J. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział U.
Lwów, dnia 10 kwietnia .1907.

Ł. cz. E. 6471/6 (7) (3039 2 - 2 )
Na żądanie fabryki dachówek w Koło­

myi St. Homolacs, S. Żeleński, W. Wiinmer 
i Spółka zastąpionej przez adw. dra Aller- 
lianda w Kołomyi odbędzie się dnia 25 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed" południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
28 w Kołomyi licytacya realności ohj. lwli.
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1813 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi Wilhel­
ma Sokola własnej, składającej się z domu 
parterowego, murowanego, drewutni i par­
kanu o obszarze 5 arów 17 m.a.

Nieruchomość ta -wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 91-5.1, przynależności 
zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 4615 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne , które zatwierdza 
się niniejszem z tą zmianą, że najniższa oferta 
wynosi 4615 kor. 50 hal. i odnoszące się do 
lej nieruchomości dokomenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia , przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy­
kazu łiipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości, wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Kołomyi przesyłając mu wygotowanie ni- 
niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia .15 marca 1907.

L. 196/7 (3107 1 - 8 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 29 kwietnia 1907 o godzinie U. 
przed południem odbędzie się w kancelaryi 
kierownictwa ruchu c. k. kolei leśnej w Do­
linie licytacya zapomocą ofert pisemnych, 
na zabezpieczenie dostawy artykułów, po­
trzebnych do opędzenia ruchu tejże kolei do 
końca grudnia 1907.

Oferty, należycie ostemplowane, zawie­
rające wadyum do wysokości 10 prc. kwoty, 
przypadającej na okres do końca grudnia 
1907, tudzież klauzulę, że oferentowi znane 

-są dokładnie warunki licytacyjne i że tymże 
Jiezwarunkowfcj się poddaje, należy wnosić w 
dniu wyżej wymienionym najpóźniej do go­
dziny 11 przed południem na ręce kiero­
wnictwa ruchu c. k. kolei leśnej w Dolinie.

Bliższe warunki przejrzeć można w biu­
rze kierownictwa ruchu w zwykłych godzi­
nach urzędowych.

Dolina, dnia 15 kwietnia 1907.

(3104)
Zarząd masy rozbiorowej firmy handlo­

wej S. Lauterstein w Stanisławowie sprzeda 
ryczałtowo z wolnej ręki skład towarów 
szmuklerskich i norymberskich do masy na­
leżący, na kwotę 36.649 kor. 95 hal. oce­
niony.

Wybór oferty i zatwierdzenie tejże na­
stąpi przez komisarza konkursowego, wzgłęr 
dnie przez ogół wierzycieli dnia 30 kwietnia 
1907.

Każdy oferent winien jest złożyć 10°/0 
ceny szacunkowej do rąk zarządcy masy jako 
wadyum, gdyż oferta bez złożenia wadyum 
uwzględnioną nie będzie.

Masa nie ręczy ani za ilość, ani za ja­
kość sprzedać się mających towarów.

Oferty wnosić można w c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie lub u zarząd­
cy masy najpóźniej dnia 30 kwietnia 1907.

Adwpkat dr. Rubin Jonas, zawiadowca 
masy rozbiorowej firmy S. Lauterstein w 
Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 17 kwietnia 1907.

L. cz. E. 4037/6 (8094)
Na żądanie Adama i Zofii Stalów od­

będzie się dnia 14 maja 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39 w Kosowie licytacya 
realności lwh. 70 gm. Stary Kosów obję­
tej, dłużniczki Heleny Wilkowskioj własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 17.962 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 11.971 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. E. 61/7 (8) (3090)
Dnia 1-5 maja 1907 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya realno­
ści will. 334 gminy kat. Leszczków około

»Gazeta Lwowska* Nr. 90 z

2 2/., morgów' roli, na warunkach przedłożo­
nych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1470 kor.

Najniższa cena wynosi 940 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
mentu przejrzeć można w tutejszym sądzie 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV..
Bełz, dnia 9 kwietnia 1907.

L. 739. (3106 1 — 3)
O b w i e s z c z e n i'e.

Gmina miastaŻydaczowamazamiar oddać 
w przedsiębiorstwo dostawę kamienia około
50.000 m 3  ̂ w latach 1-907—1908—1909 z 
kamieniołomu gminnego dla rcgulacyi rzeki 
Stryja.

Warunki dostawy i oferowania są do 
przejrzenia w urzędzie gminnym.

Oferty pisemne przyjmowane będą do 
2 maja b. r. do godziny 12 w południe.

Żydaczów, 17 kwietnia 1906.

L. cz. E. 150/6 (8) (3102)
Dnia 15 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się iicytacya a) ca­
łej realności whl. 497 i b) połowy realności 
whl. 495 gm. Tyśmienica objętych, Wasyla 
Sekrety własnych,' a składającej się z 2 do­
mów mieszkalnych i 2 kawałków ogrodu ob­
szaru 25 ar. 78 m J, położonych w śródmie­
ściu wraz z przynależytościami, składające- 
mi się z parkanu i studni.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na a) 816 kor., 10 hal., 
b) 438° kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 544 kek-/ 
7 hal., b) 292 kor. 53 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. II.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica. dnia 12 kwietnia 1907.

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów. dnia 11 marca 1907.

L. cz. E. 190/7 (5) (3129)
Dnia 24 maja 1907 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w: biurze Nr. 14 licytacya realno­
ści zobowiązanej Józefy Kohut, składającej 
się z parceli grunt. 525/2—525/9, parceli 
bud. 76/4 i budynku objętej whl. 575 ks. 
gr. gm. Kleparów wraz z przynależnościami, 
składającemi się ze sztachet i ganku przed 
domem.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 81.2 kor., przyna­
leżności zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 569 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądów7ej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy, SekcyalL, Oddział JV.

Lwów, dnia 29 marca 1907.

L. cz. E. 2261/6 (6) (3135 1—3)
Dnia 26 kwietnia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, Oddział V. licytacya realności 
whl. 134 ks. gr. gm. Martynów stary.

Nieruchomość ta oceniona jest na 
800 kor.

Najniższa cena wynosi 532 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 18 marca 1907.

L. cz. E. 685/6 (5) (2998 1 - 3 )
Na żądanie Majera Ensilberga w Koro- 

lówce odbędzie się dnia 16 maja 1907 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/6 
części realności whl. 3 ks. gr. gm. Budza­
nów7 objętej, składającej się z placu, chaty 
i budynku gospodarczego pod lk. 174.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 929 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi 464 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach] tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy

dnia 20 kwietnia 1907.

L. cz. E. 182/7 (4)
Na żądanie Wolfa Bannera odbędzie się 

dnia 17 maja 1907 o godzinie 9 przed połu­
dniem w7 sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 icytacya realności whl. 584 ks. gr. 
gminy Kozowa objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 500 kor.

Najniż&za cena wynosi 333 kor. 32 hak, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć2 kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, jjw biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężaiy na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow7staną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 6 kwietnia 1907.

L. cz. E. 382/7 (3095)
Na żądanie Nutty Bullera odbędzie się 

dnia 24 maja 1907 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 39 w Kosowie licytacya połowy real­
ności whl. 282 ks. gr. gm. Riczka objętej, 
dłużniczki Anastazyi Gregorezuk własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5764 kor.

Najniższa cena wynosi 3843 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 5 kwietnia 1907.

G. Zl. 4/7 (1) (3010 3 - 8 )
O o n c u r s e d i c t.

Das k. k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eróffnung des Concurses Ober das 
Yermogen der Frau Sara Seidler nichtproto- 
kollirten Konfectionarin in Tarnopol be- 
willigt.

Der k. k. Landes-Gerichtsratb Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissiir, Herr 
Dr. Dawid Marienberg, Adyokat in Tarnopol 
zum einstweiligen Massecerwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordcrt, bei 
der auf tlen 26 April 1907, Vormittags 10 
Uhr, bei diesern Gerichte, Źimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringu® 
der zur Bescheinigung ilirer Anspruche dien- 
lichen Ilelcge tiber die Bestiitigung des 
einstweilen besteliten oder die Erneńming 
eines anderen Masseyerwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Yorschliige zu erstatten 
und den Glaubigerausehuss zu wlihlen.

Eerner werden alle, die einen An- 
spruch ais Concursgliiubiger erheben wollen, 
aufgefordcrt, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darilber anhangig sein soli te, 
bis 22 Juni 1907 bei diesem Gerichte nach 
\  orschrift der Concursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 9 Juli 1907 
Yormittags 10 Uhr ebendort anberaumten Li- 
ąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Hangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Gliiubigersehaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glanbigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liequidierungstagsatzung 
erseheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
bereehtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters nnd 
der Mitglifider des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zn berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die wreiteren Yerotfentlichungen im 
Laufe des Ooncursvorfaiirens werden durch 
Amtsblatt der „Lemberger Zeitung" erfolgen.

Glaubiger, die niclit in Tarnopol oder 
in dessen Niihe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wolmhaften Beroll- 
machtigten zum Empfangę der Zustellung 
zu benennen, widrigonfalls auf Antrag des 
Ooncurscommissiirs fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein ZustelIungsbevollmachtigtor 
bestellt w7erden wurde.

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IY.
Tarnopol, am 13 April 1907.

L. cz. S. 2/4 (145) (3087)
E ii y k t.

W masie konkursowej stowarzyszenia 
„ Wulkan“ w Przemyślu wyznacza się do 
wniesienia zarzutów przeciw przedłożonemu 
przez zarządcę masy obrachunkowi dopłat 
udziałów audyencyę na 25 kwietnia 1907 o 
10 godz. rano w sądzie obwodowym w Prze­
myślu (biuro Nr. 16), na którą spólników 
togo stowarzyszenia się wzywa.

Przemyśl, 6 kwietnia 1907.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/7 (4) (3076)
Na podstawie wmiosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 26 
marca 1907 wierzycieli masy rozbiorowej 
Maurycego Laufera, tymczasowo ustanowio­
nego zawiadowcę masy adw. p. dra Alberta 
Reisa, zatwierdza się w7 urzędzie z powoła­
niem się na poprzednio złożone przyrzecze­
nie sumiennego spełniania obowiązków urzę­
dowych, a zastępcą zawiadow7cy masy usta- 
aawla się pana dra Maksa Krebsa, kand. 
adw. wre Lwowie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
We Lwowie, dnia -30 marca 1907.

L. cz. S. 4/6 (69) (3071
W konkursie Keindli Luft i Chaji Et 

Willner wystąpił zawiadowca masy z wni( 
skiem, na zrealizowanie wierzytelności m? 
salnych przez sprzedaż publiczną.

Celem powzięcia uchwały w tym kit 
runku, tudzież celem likwidacyi dodatkow 
zgłoszonych wierzytelności wyznacza się ar 
dyencyę na dzień 24 kwietnia 1907 o god: 
10 przed południem w7 c. k. sądzie krą 
cyw7., w7 biurze Nr. 13.

Na to audyencyę wzywa się wierzyciel 
konkursowych.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
We Lwowie, dnia 6 kwietnia 1907.

L. 663/pr. (3071 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Dyrekcyi Poiicyi we Lwowie 
obsadzone będą z dniem 1 lipca b. r. dwie 
posady c. k. strażników cywilno-policyjnych
II. klasy z płacą rocznych 900 koron, 40 prc. 
dodatkiem aktywalnym, tudzież relutum za 
odzież służbową rocznych 80 koron.

Na powyższe posady rozpisuje się kon­
kurs z terminem po dzień 20 maja 1907.
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Posady te, zastrzeżono w myśl ustawy 

z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, nadane będą na razie prowizorycz­
nie, stabilizacya zaś nastąpi .po 6-cio mie­
sięcznej zadowalającej służbie próbnej.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
podania za pośrednictwem przełożonej wła­
dzy a jeśli nie służą czynnie, bezpośrednio 
i w powyżej zakreślonym terminie do Pre- 
zydymn c. k. Pyrekcyi Policyi we Lwowie, 
dołączając świadectwo moralności, świadectwo 
fizycznego uzdolnienia, wystawione przez le­
karza urzędowego lub przez niego potwier­
dzone, tudzież dowody znajomości języków 
krajowych i znajomości lokalnych, a wysłu­
żeni podoficerowie ponadto certyfikat, upraw­
niający ich do ubiegania się o tego rodzaju 
posadę.

0. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1907.

L. 92 (3105 1—3)
K o n k u r  s.

Celom obsadzenia z początkiem roku 
szkolnego 1907/8 posady nauczyciela przed­
miotów handlowych ze szczególnem uwzglę­
dnieniem przedmiotów prawniczych (prawo 
handlowe i wekslowe, ekonomia społeczna) 
Pyrekeya c. k. Akademii handlowej rozpisuje 
niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązane są pobory 
IX. klasy rangi, a mianowicie płaca zasadni­
cza 2800 kor. i dodatek aktywalny 960 kor., 
następnie dwa dodatki pięcioletnie po 500 
kor., a dalsze trzy po 800 kor. rocznie.

Podania, należycie udokumentowane, 
wystosowane do c. k. Ministeryum Wyznań 
i Oświaty, należy wnosić najdalej do dnia 
15 maja na ręce Pyrekcyi. Do podania na­
leży załączyć curriculum yitae i wymienić, 
o ile petent uczynił zadość obowiązkowi 
służby wojskowej.

Pyrekcya c. k. Akademii handlowej.
Lwów, dnia 17 kwietnia 1907.

Prez. 1216 (12/7) (3036 1 - 3 )
K o n k u r s  

Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada prowadzą­
cego księgi gruntowe w IX. klasie rangi.

Podanie o tą lub równą przy innym 
sądzie kolegialnym ewentualnie opróżnić się 
mogącą posadę należy wnieść do Prczydyuin
e. k. sądu obwodowego w Tarnowie do dnia 
15 maja 1907.

Tarnów; dnia 15 kwietnia 190'r.

L. 1041/07 (2880 2 - 3 )
K o n k  u r s.

Zwierzchność gminna król. woln. mia­
sta Kamionki str. rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę sekretarza oraz kasyera miej­
skiego z płacą roczną w kwocie 1.400 kor.

Posada ta nadaną będzie na rok pro­
wizorycznie, a po roku zadowalającej służby 
może nastąpić stabilizacya.

Podania należy wnosić najdalej do 
20 maja 1907 do tutejszej Zwierzchności 
gminnej.

Kandydaci wykazać się mają:
1. metryką urodzenia na clowócł, że 

nie przekroczyli 40 roku życia;
2. świadectwem szkolnem;
3. świadectwem z odbytego egzaminu 

kwalifikacyjnego na sekretarzy oraz urzędni­
ków kasowych wymaganem dla wyższej ka- 
togoryi gmin objętych ustawa gminna z ro­
ku 1896;

4. przynajmniej jednoroczną*) praktyką 
przy rządowych łub autonomicznych wła­
dzach administracyjnych;

5. znajomością języków krajowych:
6. możnością złożenia kaucyi gdyby 

Rada gminna takowej zażądała.
Kamionka str., 5 kwietnia 1907.

Wyroki prasowe.
31. 87 (3024)

Sm 5J?autm ©einet SJJajcftiit bel Śłaifcrl!
T a l  !. !. 2attbelgerid)( SBien all  5|Srcfjs 

geridjt fjat mit bem ©rfenntniffe oom 13 Śtyrif 
1907 -sgr. XXXV. 43/7 auf «ntrag ber f. !. 
©taatlanu>altfd)aft crfannt, bajj ber $n)a(t ber 
in 5Rr. 99 ber periobifdjen Trudfdjriff: „s2lr= 
beiter*,3citung" (2Jłorgenbfait), XIX. Satjrgang, 
bom 12 (Styrii 1907 auf ©eite 5, ©palto 2, 
abgebrucften SRotig; „©rjfjcrjog graną gerbL 
nanb gegen Stalien'1, itnb ąluar burd) bie 2Inl= 
fufjtnngen udu „Ter Ołejpeft Dor" bil „bie 
Sutereffen ber 5D2onard)te!" bal SBerbrcdjcn 
uad) § 64 @t. @. begriinbe itub cl lutrb nad) 
§ 493 ©t. 5)5. . D. bal Slerbot ber SPeitcr* 
Derbreititng biefer Trncf]'d)rift aulgefprodjett, 
bie bon ber f. ! ©taatlautuaftfdjaft oerfiigte 
SBefdjfagnafjute nad) § 489 ©t. 5)3. D. bcfta=

*) \\r Nr. 84-tym „Gazety Lwowskiej" 
z dnia 13 kwietnia 1907 mylnie ogłoszono 
„jednorazową" zamiast „jednoroczną" co ni­
niejszem się prostuje.

ttgt itnb nad) § 37 5)3. ©. auf bie SSenticfj* 
titng ber faifierter ©pempfare eufamtt.

SłiJicn, aut 13 (Jtyrif 1907.

Sm Diantcn ©eiiter fDłajeftat bel Ifaiferl!
T a l  f. r. Banbelgeridjt SSien all  5)3rejP 

geridjt (jat mit bent ©rfemttnifje bont 13 2tyrif 
1907, 5)3r. XXXV. 41/7, auf 2lntrag ber f. f. 
©taailaulualtjdjaft erEamtt, bal ber Suljalt ber 
tu ber Toppdnumntet 223—224 ber periobL 
jcfjen Trucfjdjtift; „Tic g-aefef" IX. Saljrgattg
bont 12 tapnl 1907, auf ©eite 38 uub 39
abgebrudten iltotij mit ber ©ptymarfe „5j3af* 
fant" bon bett SBorten „23ci uttl in Ofterreid)" 
bil jutu ©ube ber STtołig bal iBerbredjeti nad) 
§ 64 @t. © begrihtbe itnb el tuirb nad) §
493 ©t. 5)3. £>. bal SUerbot bie 2Beiter=
ber&rettuug biefer Trucfjd)rift aulgefprodjcn, 
bie bon ber t. £ ©taatlanuialtjcfjaft berfiigte 
S3ejd)I«gnal)tne nad) § 489 ©t. 43 . €>. beftd= 
tigt uub nad) § 37 5)3. ©. auf bie SSeritidjtung 
ber faifierteit ©j/eutplare erlanut.

SBieit, aut 13 Styrif 1907.

Sm Dcamcn ©eiucr -Utajcftat bel Sfaijcrl!
T a l  f. £. ilaubeśgertdjt SBicn a(l 4-AefP 

gcridjt (jat mit bem ©rtenittniffe 00111 13 Styrii 
1907, i)3r. XXXV. 40,7/3, auf Slutrag ber £. f. 
©taatlamualtjdjaft crfannt, bafj ber Snfjalt bet 
in ber 3łr. 7 ber periobtfdjen Tntcffdjrift: 
„©robiatt" bom 10 Styrii 1907, I. tytyigang, 
entljafteueu ©teflon, uub jtoar; 1. auf ©eite 
1, ©patte 1, bon „©bcitfoioeiiig ucttunuberlL 
djel" bil „attffpteleti", 2. auf ber ©eite 2, 
©patte l, bon „Da)) el bei biefem 3ir£ul'' bil 
„tuofften mir fageu!" bal iSerbredjeit nad) § 
64 ©t. @. begriinbe uub el toirb nad) § 493 
©t. 5)3. D bal S3erbot ber SBeiteroerbrcituug 
biefer Triicffdjrift aulgefprodjeu, bie oou ber
f. f. ©taatlaumaftfdjaft ocrfitgte 5Befdjfagua(j» 
me uad) § 489 ©t. 5)3 £). bcftdtigt uub nad) 
§ 37 5$r. ©. auf bie SScruidjtuug ber jaifiem 
ten ©yemptare crfannt.

ŚBiett, ant 13 Styrii 1907.

T a l  f. f. 2aitbel= all 5prcjjgerid)t in 
Trieft bat ruit bem ©rfeitntitiffe bom 9 Styrii 
1907, 5)3r. IX. 18/7, bie SBeiterocrbreitung ber 
uad)ftcf)enbcu Trucfjdjrifteu nad) § 65 a, b, c 
uub 122 a, b ©t. © berboteit; 1. „Prusso 
il letto di tnorte. Dialogo fra un frate e un 
auarchieo." Firenze. Tip. Lgo Poili. Via 
dei Pepi 22. 19.6. 2. „II miracolo di San 
Gennaro," N. De’Oolli, Firenze. Libreria 
Rafanelli Poili e 0. 1907. 3. L’Evangolid 
dcl Goseritto.” I Edizione, Silrio Virgilid 
Tiinossi. Mautora. Baraldi e Fleischmann, 
Tipografi, Editori. 1905. 4, „La paroła di 
un rivoluzionario prima della eondanna di 
morte." 1907. West-Hoboken N. V. (U. S. 
A.). 5. „Gli anarchici nel movimento so- 
eiaie in Italia". Dornenico Zavattero. Raven- 
na. L ’Iniziativa Editrice. 1906. 6. „Le Ver 
gogue del OonRssionale.". Uivelazioni Do- 
eumenlate <i’uu ex prete franeese. Prima e- 
ciizione italiaua di Abbate. Roma-Fireuze.
F. Serantoni Editore. 1905. 7. „Gli anar­
chici sono socialisti?" Seconda Edizione. 
Gon firenze Libertarie di Piętro Gori. Roma. 
Casa Editrice Libreria „II Pensiero". Via 
Gioranni Lanza 90. 1906. 8. Le Memorie 
di un prete. Raccolte e annotate daH’Autri- 
ce.“ Leda Refanelli-Polli. Gasa editrice Ner- 
bini. Firenze 1906. 9. „L’Antimilitarisino e 
La Cornune di Fanny dal Ry.“ Biblioteca di 
propaganda de La Pace. Pistoia. Tipografia 
A. CiattiDi. 10. „11 Pudore." Domenico Za- 
vattero. Rareuna. L’Iniziativa Editrice. 1905.
11. „Ozio e Lavoro“. Domenico Zarattero. 
Ravenna. L ’Inizłativa Editrice. 1906. 12. 
„Scienza e Eeligione11. Gonferenze liberta- 
rie di Piętro Gori. Rorna-Firenze. F. Se­
rantoni, Editore. 1905. 13 „II giuoco della 
borghesia." Domenico Zarattero. Ravenna. 
LTniziatira Editrice. 1906. 14. „Al Caffe. 
Oonversazioni dal vero.“ 4. Edizione. Enri- 
co Malatesta Biblioteca sociale no. 1. Roma. 
Tipografia Industria e Lavoro. 1905. 15. 
„Cristo al Vat'cano.“ A. Moro Mori. Gasa 
editrice Nerbini. Firenze. 1905. 16. „Gior- 
gio e Silrio. (Dialogo fra due militari.)" 
Emilio Silrieri. Paterson. Tipografia della 
Questione sociale. i901. 17. „L’Evoluzione 
legale e TAnarchia." Eliseo Reclus. Manto- 
va. Baraidi e Fleischmann, Tipografi, Edi­
tori. 1905. 18. „La Eibellione." Scena sim- 
bolica. Gon prefazione di Sebastiano Faure 
Neliy Rouusel. Roma-Firenze. F. Serantoni, 
Editore. 1905. 19. „Dal Dio alla Liberta". 
Leda Rafanelli. Firenze. Libreria Rafanelli 
Poili e G. 1907. 20. „Religione e Patrioti- 
smo eon introduzione di Eiiseo Reclus." 
Carlo Malato. Roma. Casa editrice Libreria 
„II Pensiero". 1905. 21. „Dio e lo Stato."
3. Edizione (Traduzione di Paoiina Bissola- 
ti). Michele Bakounine. Firenze. G. Nerbi­
ni, Editore. 1903. 22. „Che cos’e la pro- 
priela?" P. G. Proudhon. Firenze. G. Ner­
bini, Editore. 1903. 23. „II tramonto del 
diritto penale." Luigi Molinari. Mannirolo 
(Mantora. Tipografia dell’Uniyersita popola- 
re) 1904. 24. Ignoranza ed educazione poli- 
tiea." Tarło. Tipografia Americo M. Poggi. 
Spezia. 1901. 25. „Contro la Scuola." Leda

Rafanelli. Firenze. Tip. Ugo Poili. 1907. 
26. „La necessita del sapere nelle lotte so- 
ciali." Biblioteca del „Grido della Folia". 
Carlo Prato. New-York. 1905. 27. „Qualcu- 
no guasto la festa." Dramma in un atto. 
Louis Marsolleau. No. 7 della Biblioteca del 
„Grido della Folia". Milano. Tipografia Ga- 
lirnberti Politti e C. 1906. 28. „Scienza e 
famiglia." Domenico Zarattero. Mantoya. 
Baraldi e Fleischmann, Tip. Editori. 1905. 
29. „Psicologia della Eiroluzione." P. G. 
Proudhon. Firenze. G. Nerbini, Editore. 
1903. 30. „Gli ultimi saranno i primi." 
Dramma sociale in 5 atti. Archita Valente. 
Firenze. G. Nerbini, Editore. 1902.

T a l  f. f. 2anbeS= all  5)3rcfsgertcljt tn
5)3rag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 11 SfprU 
1907, 5)3r. I. 106/7, bie SBeiteroerbrettung ber 
Oluututer 16 ber : „Komuna" bom
10 Sfprit 1907 megett ber ©tcllen bott „na 
druhe strane" bil „techniky a t. d.“ uttb 
bon „Konecne ukazał" bil „jen reyoluce a 
revoluce“ bel Strtifefl: „Agitace" iit ber 5Ku= 
brif: „Ruzne zprary" uad) § 305 @t. ©. 
berboteu.

T a l  f. f. SanbeS* all  5J3re^gerid)t tu 5J3rag 
£>at mit bem ©rfettntuiffe bont 12 ?fprit 1967, 
ffir. I. L 7/7, bie SBeiteroerbreituug ber 5Kr. 10 
ber jjeitfdjrift: „Matice Svobody“ bom 10 
Slpril 1907 megen ber ©telle bott „Posyece- 
n i“ btl „ze skolnich layie" bel 2(rtife(l; 
„Smes“ ttad) § 308 @t. ©. berboten.

T a l  f. f. Sanbcl* afl 5)3re|gerid)t in 
5(3rag (jat mit bem ©rfeuutniffe bom 12 Ślprif 
L907, 5)3r. I. 108/7, bie SBeiterberbreitung ber 
Lr. 13 ber Deitfdjrift; „Kaciske epistoły" 
bom 11 Styrii 1907 fiiegeu ber ©telle bou 
„Nic noreho neprayime" bil „ucelne pro 
zirot" bel mit „Provolaui k volbam“ uber= 
fdjriebeiteu Slrtifell; Ibegcit bel 21rti£efl; „Pre- 
svedceni“ uub luegen beg mit „Co clovek z 
toho muzę mit, kdyz nemistne setri" iiber= 
fĄriebencn 2lrtifcll famt ber fjiê tt geljorettbeu 
Stluftration (©eite 5) naĄ § 302, 303 uub 
122 a ©t. ©. berboteu.

T a l  f. f. Sanbel* all  5f3refegerid)t in 
(Bninu f)M ntit bem ©rfenntniffe bom 12 SfpriI 
1907, 5)3r. I. 20 7 bie SBeitcrberbreitung ber 
tyutidjrift: „Moraysky Kraj" bom II  Slprtl 
1007 toegeu bel 9Irtitell: „Kupec Simecek 
r Kopriruici" nad) § 12ż a @t © berboteu

Kuratele.
L. cz. P. 101/7 (4) (2995 3 - 3 )

E d y k t.
Józef Poznański z Liszny uznany umy­

słowo chorym, kuratorem jego ustanowiono 
Michała Poznaiiskiego, syna Józefa z Li­
szny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok dnia 6 marca 1907.

L. cz. P. VI. 17/6 (6) (3018 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Karola 
Pierackicgo w Stanisławowie.

Kuratorem jego ustanowiono Włady­
sława Floręekicgo w Stanisławowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. L. IV. 43/6 (7) (3008 3 - 3 )
E d y k t.

Franciszka Bohdanowicza zc Lwowa, 
lat 22, zostającego pod władzą ojca Anto­
niego Bohdanowicza uznano uchwałą c. k. 
Sądu powiatowego Sok. I. we Lwowie z dnia 
24 stycznia 1907 L. cz. L. IV. 43/6 (7) 
umysłowo chorym.

C. k. Sad powiatowy, Sekcya I.
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. L. 17/6 (5) (3048 1—3)
E d y k t.

Kazimiera Mielnik z Tyrawy wołoskiej 
uznana za umysłowo chorą, kuratorem jej 
ustanowiono Jana Mielnika z Tyrawy wo­
łoskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sanok, dnia 13 grudnia 1906.

L. cz. L. V. 2G (5) (3056)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Michała Iwan- 
ków syna Iwana w Kopyczyńeach.

Kuratorem jogo ustanowiono Procia Ba- 
rylaka w Kopyczyńeach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyezyńcc, dnia 29 marca 1907.

L. cz. P. 1/7 (1) (3060)
Marcin Majewski z Rudy uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem ustanowiony Michał Paul z

Rudy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 18 stycznia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 8264 (3075 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Henryk Fiedler reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 11 lutego 1907 
L. 3633/7 notaryuszem w Niżankowicaeh za­
mianowany, złożywszy dnia 26 marca 1907 
przysięgę służbową urzędowanie swe rozpo­
cząć może.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1907.

L. Praes. 989 18/7 (2) (3086)
JE. Prezydent c. k. sądu krajowego 

wyższego w Krakowie zamianował na II. zwy­
czajną z dniem 3 czerwca 1907 rozpocząć 
się mającą kadencyę sądu przysięgłych przy
c. k. sądzie obwodowym w Jaśle przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych c. k. 
Prezydenta sądu obwodowego dra Alfonsa 
Małdzińskiego, zaś zastępcami przewodniczą­
cego c. k. radców sądu krajowego : Romual­
da Medwicza, Aleksandra Namysłowskiego, 
Stanisława Turskiego i dra Kazimierza Dą­
browskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 9 kwietnia 1907.

L. cz. 0. II. 96/7 (1) (3141)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Pawłowi Dudkowi wniosła kasa ubo­
gich gminy Odrzykoń skargę o zapłatę kwoty 
300 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
20 kwietnia 1907 godz. 10 rano biuro Nr. 4.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adwokata dra Roberta Pawłowskiego z Kro­
sna na czas jego nieobecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 21 marca 1907.

L. cz. 0. III. 186/7 (1) (3089)
Przeciw Pawłowi Wincentemu Krama- 

rzowskiemu z Tarnowa, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tarnowie przez Leona 
Landaua pozew o 332 kor. 42 hal.

Na podstawio pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 29 kwietnia 1907 godz. 10 
rano biuro Nr. 10.

Celom strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Miitza w Tar­
nowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnów, dnia 28 marca 1907.

L. cz. 0. I. 73/7 (1) (8103)
E d y k t.

Przeciw Janowi Ilianas, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
Meclila Dicnera w Zbarażu pozew o zapłatę 
kwoty 405 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 kwietnia 1907 o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie biuro 12.

Celem strzeżenia praw Jana Ihanasa 
ustanawia się pana dr. Natana Steina w Zba­
rażu kuratorem, który zastępywać go będzie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nic zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Zbaraż, dnia 23 marca 1907.

L. cz. 0. III. 27/7 (1) (3096)
Przeciw Markusowi i Ohudesie Belle- 

rom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu powiatowego w 
Kolbuszowy przez Abrahama Blau pozew o 
368 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dencyę do rozprawy na 3 maja 1907 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Markusa i Chu- 
desy Hellerów ustanawia się pana dr. Rabi- 
nowicza adwokata w Kolbuszowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 8 kwietnia 1907.
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U D W i e s z c z e n i e .

W oddziale dla niedoreczalnych przesyłek c. k. galie. Dyrekcji poczt i telegrafów
zalegaj;} wyszczególnione w poniżej umieszczonym wykazie zwrotne listy polecone i pa-
kiety, niepodjete dotąd ani przez adresatów ani nadawców.

Wzywa .się przeto uprawnionych, aby przesyłki te podjęli naj dalej w przeciągu roku
od daty niniejszogo obwieszczenia, gil yż w przeciwnym razie zostaną one no upływie
tego czasokresu zniszczone, względnie sprzedane w drodze publicznej licytacji, a kwota ze
sprzedaży uzyskana przypadnie na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych zwrotnych listów poleconych tudzież pakietów za miesiąc

marzec 1907.
X - ó . s t 3 7 -  p o l e c o m e -

N a d a n i acWt>3
o Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

i-d Nr. m i e j s c e

571 477 Tłumacz Bentkowska Joanna Nowy Jork
572 252 j> Derkacz Stefan Złoty Potok
573 429 jj Brawer Sam. Nowy Jork
574 278 JJ Hoffman S. 33'
■575 347 55 Jaśkiewicz Tomasz Bustenari
576 5 Lwów 2 Karczmaryk Mikołaj S. Wisznia
577 1408 s Rittner Sofio Wiedeń
578 1026 8 Janikowski Leon Zakopane
579 92 7 Homolacz Stanisław Berlin
580 877 1 Petryszynowa Józefa Goło góry
581 108 1 de Padiewski Nikolas Abbazzia
582 1 .1 Cembryłowicz Włodzimierz Sokal
583 337 6 Siegel Józef Budapest
584 980 1 Sobel Abraham Drohobycz
585 1393 8 Zinnnermans Wtwe Wiedeń
58ti 140 1 Goldmann Gustaw Lwów
587 .1167 8 Wasylewski Jan Worochów
588 699 5 Malicka Franciszka Turka n. Stryjem
589 155 „ 10 Pichler K. W. Wiedeń
590 35 „ 15 Malocliowski Roman Harków
591 1299 8 Rogawski Karol Drohobycz
592 594 1 Stroiiski Stanisław Lwów
593 713 Kraków 1 Prasil Władysław Kalisz
594 1241 1 Januszkiewicz Izydor Kocmań
595 816 Sniatyn Kołapski Sniatyn
596 817 5? Aronowitz M. Nowy Jork
597 814 55 Stern Moses 33
598 280 Żabno Fiirtig S. 33
599 15 Lwów 8 Drwota Bogumił Tymbark
600 247 Dębica Storeli Abraham Seattle Waseh.
601 88 Sciimied Stefania Żywiec
602 850 .Jarosław 1 de Fechner Louis Mil ano
603 789 55 Maciej asz Andrzej Dołhobyczów
604 915 Stanisławów 1 Szczerbiak Pctro Medenice
605 267 55 .Jedliński Józef Tyśmienica
606 49 Leżajsk Słomiana Agnieszka St. Louis
607 46 jy Man dcl F. Ameryka ?
608 52 Przemyśl 2 ( loldstein Wrocław
609 804 1 Urząd parafialny Słotwina
610 881 1 Clianas Piotr Chicago
611 933 1 „Harmonie" Berlin
6.12 471 3 Z i eliriski M i e c zysław Złoczów
6.13 247 3 Slońskij Alfred Nikol sburg
614 834 Tarnów 1 Pisko Katarzyna Budapeszt
01.5 724 1 Kucharska Maryanna Żywiec
61.6 1 Bialik Stefania Chicago
617 933 „ 1 Blaszczyk Maryanna Biała cerkiew
618 895 ” . 1 Kutschera Apolonia Skawina
619 362 Rzeszów 1 Kaller Robert Brody,
620 376 „ 1 Ptak Paweł Kraków
621 363 „ 1 Kosel Johan Lwów
622 364 1 Scluniedt Joseph Tarnopol
623 372 1 Dlauhy Wencel Podgórze
624 2745 1 Bielatowiez Grzegorz Gródek Jagiell.
625 2742 1 Wołkowaki Jan Sokal
628 355 955 ^ Kraus Wojciech Detroit
629 1056 „ 1 Pack Baruch Rzeszów
630 491 Sanok Grunwald Isaak Rymanów
631 374 Kołomyja Rubinger Rubin Kadobestie
632 45 Ulanów Brachfeld Max Nowy Jork
633 223 Złoczów Pokojewicz Hnat 33
634 480 Podgórze Kurleto Piotr Liegnitz
635 255 Kraków 4 Migrała Stanisław Brzesko
636 942 55 5j Leżniak Józef Mogilany
637 254 55 53 Pergel Karl Mielec
638 336 >, ó Korzec Jan Kielce
639 241 Podwołoczyska Lerner Mr. Nowy Jork
640 952 33 Janiszewski Stanisław Ostapie
641 703 53

Husiatyn
Wyszyński Antoni Lwów

642 79 Rott Sem. Nowy Jork
643 ■72 53 Pfeffer Beriseh Huków
644 1063 Sambor Strylbycka Maria Szczerzec
645 1066 33 Niedzielski Franciszek Borysław
646 1465 53 Wasiutyk Dymitr Senftenberg
647 105 Czarna k. I’. Sztorz Antoni Yanderbill
649 34 33 Wagnerowa Filipina St. Sambor
651 568 Borysław Berezowski Leopold Lużany
652 316 33 Kozłowski Józef Tarnów
653 13 Ossowee Manastyrsky Aleksander Stanisławów
654 356 Sołotwina Kuzyszyn Johann Winnipeg
655 23 Jabłoń ów Sołyński Wasyl Perecseny
656 386 Winni ki Krupka Olga Lwów
657 484 35 Nas Nuchim Przemyślany
65S 47 33 Jensutek Anton Nowy Jork
659 768 Brzeżany Bojkówna Anna Kraków
660 62 Hyżne Hipsz Anton Hałna
661 184 Wróblik szl. Singer Co. Sanok
662 517 Lisko Zakrzewski Stanisław Filadelfia
603 552 33 Herzig Emanuel Sanok
664 556 Lauder Geo Lyndara

''ó
CS3
o

N a d a n i a
Nazwisko adresata Miejsce

hH Nr. m i e j s c e
przeznaczenia

665 656 Lisko Kopanajko Iwan Graeton
666 173 Cz. Dunajec Szeliga Maciej South West
667 128 Brzozdowce Falk Schia Nowy Jork
668 186 JJ Wal lok Osias ;j
669 118 JJ Kulm Antonina Lwów
670 87 JJ jj jj
671 261 Padew Szala Albert Wiirzbach
672 173 Chyrów Kozłowski Michał Mc. Kees Roclis
673 95 JJ Sabat Józef jj
674 21 JJ Hamera Anna Mekency
675 6 Ti Ryż Jarosław
676 228 JJ Markiewicz Jan Tawarna
677 292 >ł Kalnieka Anna Clereland
678 12 Brzesko Singer Abraham Chrzanów
680 121 Maków Hawaniak Szczepan Borynia
681 1250 Lwów 8 Kowalski Jan Schwerin
682 61 7 Schneiweis Herry Nowy Jork
684 271 1 Stuka Józef Stryj
685 196 5 Lemiszka Mikołaj Złotniki
686 348 JJ JJ Mitraszewska Ewa Kijów
687 204 „ 10 Wasilewski Jan Rosya

Lwów688 870 5 Blicharski Wiktor
689 644 1 Ostrowski Gabryel Nowy Jork
690 61 N. Sącz Botli Karolinę Chikago
691 92 Kraków 2 Chromowski J. Kraków
692 509 Jj JJ Ku blin Anton Nowy Jork
693 440 » JJ Nykołaewysz Władymyr Petersburg
694 1060 1 Kalciniak Jan Kraków
095 1310 1 Simene Jospita Jelica Rudece
696 1316 1 Siecierska Josephina Finistere
697 1326 1 Zakrzewska Helena Zakopane
698 1390 1 Potocka hr. Kraków
699 542 1 Zaharejków Wincenty Hamburg
700 1167 1 Wyszkowska Aniela Wojnicz
701 1242 1 Beiser Edmund Buczacz
702 144 Złoczów Gębka Mikołaj Boston
704 .1097 Rzeszów 1 Terlecki Józef Lwów
705 365 JJ Friks Horman
707 1098 jj Głąb Jan Dębica
708 171 Tarnopol 1 Worobiec Peter Wiedeń
709 488 Sanok Wołk Petro Karnegie
710 72 Jarosław 2 Hanas Michał Stolzenburg
711 1352 ii Drzymioła Jan Fencun
712 902 Stanisławów 1 Wierzbiańska Anna Skomorocliy
713 131 Stryj Abcrdam Fan u i Menton
714 84 Jagieł nica Turega Mykoła Mine centre
715 266 Kołomyja Moliner Franciszek Kołomyja
716 340 jj Schneider Elli Czerniowce
717 56 JJ Dobij ówna Mary a Kurowice
718 115 Bochnia Ko,sielska Rozalia Wiedeń
719 68 Tartaków Kośluk Demko Guli Lake
720 119 Podhajce Isseles S. Nowosiółka
721 160 Tylicz Światkiwska Kaśka Simpson
722 1 JJ Swiatkiwski Włodymir Bojonne Citi
723 22 Tuelila Szwarz Benjamin Taranya
724 358 N. Sącz Znamirowska Antonin a Mościska
725 84 Rakszawa Augustyn Józef 

Stafa Józef
Johnstown

726 18 JJ Sliamokin
727 12 Jaśliska Moskal Tyle Nowy Jork
728 109 Jordanów Manoszek Anna Kraków
729 368 Biecz Mamrot Jan Chicago
730 355 Schodnica Wolf Abraham, Izak Borynia
732 237 Sołotwina Feiermann Wolf N. Jork
738 42 JJ Sebuńczak Justyna n
734 321 Bukaczowce lików Jakim Greenwich
735 48 Lipinki Wałęga Maryanna' Kraków
736 70 JJ Pietrusza Wojciech Ol iver
737 24 JJ Petys Albert JJ
738 29 JJ Dyląg Floryan Weisswasser
739 30 jj dtto dtto
740 5 JJ Sarafin Andrzej Schenectady
741 46 Węg. Górka Falik Carl Wewion
742 203 Limanowa Ksawery Franciszek Mszana dolna
743 64 Szczucin Gawos Aniela Stopnica
744 42 Żmigród Wilgosz Wojciech New Salem
745 427 Kałusz Smiel Saul Tarnawa niż.
747 34 Lwów 6 Rentschner Mundi Wiedeń
748 90 12 Cienciewicz Łucya Lwów
751 744 1 Isaak Hochmuth Zbaraż
752 827 1 Kohane Jakób Lwów
753 55 „ 17 Barański Dante Jj
754 210 1 Jaroszyński Karol Santos
755
756

382 6
1

Brzezińska Wacława 
Weiss Adolf

Warszawa
Lwów

757 59 1 Rapp Frida JJ
758 592 Kraków 1 Ilolesa Mikołaj Ostrowiec
759 693 1 Migrała Stanisław Brzesko
760 504 1 Romer Guiliame Baden k. Wiednia
761 743 1 Landau Paryż
762 1172 1 Parca Wojciech Strzyżów
763 744 1 Jaworski hr. Paryż
764 227 Kołomyja Thau Moses Zabłotów
765 .100 jj Jasinezuk Semen Filadelfia
766 077 Tarnów 1 Dzioba Jan Newbedford
767 717 1 Pękało Wojciech Chicago
769 901 1 Stawarz Adam New-Salem
770 1488 Jarosław 1 Jarkowie Lwów
771 740 „ 1 Bielec Józef lgnące
772 312 2 Floster Abraham Nowy Sącz
773 143 Gorlice Wilczyńska Anna Warszawa
774 108 / JJ

Sniatyn
Bodyk Maryna Bocklin

776 860 Zaskipnyj Teodozyj Fort William
777 689 Drohobycz Kopaezyńska Franciszka Filadelfia
779 833 Rzeszów 1 Komaniec Antoni Kolbuszowa
780 1209 „ 1 Kuras Ignacy Lipsk
781 357 jj Lencznar Józef Johnstown
784 770 Kraków 4 Kimiń Jan Zawada
785 794 4 Dobrowolski Stanisław Wiedeń
786 261 4 Sowa Jan Rzochów
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Miejsce
przeznaczenia

Ni-. m i e j s c e

787 1 Kraków 4 Rodermund Fr. Carlowitz
788 93 Żółkiew Harażdżij Parania Rożniatów
789 171 Weingarten Adolf Czorniowce
790 522 N. Sącz Wiśniowski Henryk Tarnów
791 689 >? Bieniek Antoni Die as ant
792 743 » Administracya Lwów
793 295 Mszana dolna Bolączko Józef Chicago
794 385 Gruszkowski Józef New Salem
796 406 St. Sambor Kmit Mikołaj Wilkesbarre
797 415 Kopyczyńce Bnlezak Iwan Bootli an Shanon
798 494 Sokal Filipczuk Jan W innipeg
800 327 Radymno Pojek Jędrzej Lisko
801. 17 Zbaraż Ilirscli Gisi Wiedeń
802 285 Zakopane Artur de Horwatt Genewa
803 311 >: Krzyżanowski Michel Nowy Jork
804 645 Brzeżany Grożecka Katarzyna Rawa ruska
806 1330 Sambor Lewicki Henryk Kamionka strimi.
807 1247 33 Kastecka Maryanna Łomna
808 1345 3* Haler N. Kraków
809 1.197 Melnykowicz Johann Wiedeń

N a d a n i a

ceJ oSJ
o Nr.

O
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M i e j s c e

883 Kraków 1

Nazwisko adresata

Karliseliek Jan

Miejsce
przeznaczenia

Witkowee

Wartość w iga

K. ] 1,
vi iwm uunM cm iM oi'

Kg. £
—
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C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1907.

j .  19701. (3025)
W myśl ustawy z 17 kwietnia 1903 

l)z. u. kr. Nr. 52 Wydział krajowy postano­
wił uchwałą z dnia dzisiejszego przyznać 
„Galicyjskiemu Towarzystwu akcyjnemu na­
ftowemu Galicya“ z siedzibą w Drohobyczu 
częściowe uwolnienie od niepaństwowych do­
datków do podatków na czas od 1 paździer­
nika 1904 do 30 września 1914. Uwolnienie 
to odnosi się tylko do ralineryi nafty wraz 
z fabrykacyą parafiny i świec w Drohoby­
czu, a wyłączone od uwolnieni ii- tego są 
wszystkie inne zakłady i przedsiębiorstwa 
Towarzystwa, a więc Zakład filialny we Wie­
dniu i kopalnie w Borysławiu i Schodnicy.

W szczególności uwolnienie to odnosi 
się do tej części podatku zarobkowego, po­
bieranego od Towarzystwa w myśl ustawy 
z 25 października 1896 Dz. pp. Nr. 220 roz­
dział II., jaka do zapłaty z rzeczonej rafine- 
ryi przypada, tudzież do wyszczególnionych 
niżej podatków realnych.

Oznaczenia części podatku zarobkowe­
go jako wolnej od przypisu dodatków auto­
nomicznych będzie dokonywał Wydział kra­
jowy za każdy rok podatkowy z osobna na 
podstawie wymiaru podatków rządowych, bi­
lansów Towarzystwa, oraz osobnych rachun­
ków z rafineryi i kopalni, z zakładu filial­
nego we Wiedniu i t. p., któreto dokumenta 
Towarzystwo corocznie Wydziałowi krajowe­
mu przedkładać będzie obowiązane.

W obec tego, że c. k. Starostwo w 
Drohobyczu (Oddział podatkowy) wymierzyło 
orzeczeniem z 16 stycznia 1907 1.556 Towa­
rzystwu podatek] zarobkowy na raz za lata 
1904, 1905 i 1906, a Towarzystwo wyka­
zało przcdłożonjuni rachunkami rozdział zy­
sku na rafineryę i kopalnie, przeto Wydział 
krajowy, opierając się na przyjętej przez 
taż c. k. Władzę w Drohobyczu podstawie 
opodatkowania Towarzystwa oznacza wolną 
od przypisu dodatków autonomicznych część 
podatku zarobkowego za te trzy lata w spo­
sób następujący :

Gdy cały zysk przedsiębiorstwa, t. j. z 
rafineryi i kopalni przyjęty za podstawę o- 
podatkowania na każdy z tych trzech lat 
wynosi 434.167 kor. 92 gr., a w tej kwocie 
uczestniczy zysk z kopalni ze sumą 4608 
kor. 66 hal., (obliczony w stosunku 12 mie- 
sięcy), przeto wolną od przypisu dodatków 
autonomicznych ma być ta cześć zysku, któ 
ra przy pada na rafineryę ; że zaś zysk z ra­
fineryi przedstawia 98’94 prc., a z kopalń 
1'06 prc. całego zysku, więc wolnymi od 
przypisów7 dodatków autonomicznych mają 
być 98'9 części całego zysku, a ulegać przy­
pisowi dodatków D l część tegoż zysku.

IV tym stosunku ma być wolny od 
przypisu rzeczowych ..dodatków wymierzony 
Towarzystwu orzeczeniem c. k. Starostwa w 
Drohobyczu z 16 stycznia 1907 1. 556 poda­
tek zarobkowy.

Co się zaś tyczy podatków realnych, 
to przyznane Towarzystwu uwolnienie od do­
datków autonomicznych przysługiwać będzie 
tylko gruntom i budynkom zajętym przez ra­
fineryę nafty w Drohobyczu, a służącym ce­
lom produkcyi, t. j. rafineryi. Wolnym więc

będzie od przypisu dodatków autonomicznych: 
a) podatek gruntowy opłacany od wszystkich 
parcel wykazanych w dołączonym urzędo­
wym odpisie arkusza posiadłości gruntowej 
z daty Drohobycz 25 listopada 1905, liczba 
porządkową 2243, a w szczególności od par­
cel 11.: 1883, 1884, J0.0o4/4, 10.655/2,
10.656/2, 1 0 . 6 M  10.721, 10.722, 10.723, 
10.311/1,10.311 /2 ,10.312/2,10.313/1.10.31 Ę )  
10.313/4, 10.312/1, 10.328/1. 10.328/2, 10.747, 
10.748, 10.749, 10.746/2, 10.654/2, JO.t&ó/l, 
10.656/1,101157/1,10.0.58/1 1(1659/2,10.1)00/1. 
10.661/2, 10.692, 10.693, .10.694, 10.695, 
10658/2, 10.659/1,10.600/2. 10.661/1, 10.724, 
10.725, 10.726, 10.727, 10.696, 10.697,
10.098, które to parcele stanowią łącznie 
obszaru 9 ha, 51 arów7, 41 metr. kw. 
z czystym dochodem 30 koron 92 hal.; b) 
podatek domowo-czynszowy, względnie też 
podatek domowo-klasowy od następujących 
budynków, a mianowicie: domy w Drohoby­
czu na t. zw. Zawicznem położone pod li­
czbą spisową: 351, 356, 355||369, 368,,348, 
349, 350, 225, 340a, 346, 226, 3o.2, 353. 
354, 357, 372, 373, 370, 360, 361, 364^ 
365, 366, 367,371, 359, 228, 358, 362 i 363.

Wreszcie zastrzega Wydział krajowy, 
że gdyby w ciągu tego dziesięcioletniego o- 
kresu Towarzystwo akcyjne „Galicjra“, wzglę­
dnie prowadzone przez nie przedsiębiorstwo, 
utraciło warunki w przytoczonej ustawie o- 
kreślone, od których zawisłe jest. uwolnienie 
od niepaństwowych dodatków do podatków, 
natenczas udzielone uwolnienie zostanie co­
fnięte na resztę dziesięcioletniej okresu.

O tej uchwale zawiadamia Wydział kra­
jowy c. k. kraj. Dyrekcyę skarbu z prośbą
0 wydanie dalszych zarządzeń.

Równoczośnie podaje Wydział krajowy 
powyższą uchwałę do wiadomości intereso­
wanego Towarzystwa, dalej Wydziału powia­
towego w Drohobyczu, .Magistratu m. Dro­
hobycza i Zwierzchności gminnej Borysła­
wia i Schodnicy z tom nadmienieniem, że u- 
wolnienie od niepaństwowych dodatków do 
podatków obejmuje tak dodatki krajowe, jak
1 powiatowe i gminne, a obowiązuje od 1 
października 1994 — o ile więc Towarzy­
stwo „Galieya11 wcześniej produkcyę rozpo­
częło, uwolnienie to nie dotyczy tej przed 1 
października 1904 prowadzonej akcyi.

Z Wydziału krajowego
Lwów, dnia 9 kwietnia 1907.

(3074)
O g ł o s z e n i e.

B. dr. Henryk Goldstern kandydat ad­
wokacki w Stryju wpisany został w moc u- 
chwały tutejszej Izby z dnia 23 marca 1907 
1. 165/7 na listę adwokatów z siedzibą urzę­
dową w Stryju.

Z Wydziału Izby adwokatów w Samborze.

L. cz. E. 465/7 (2) (3101)
E d y k t.

W sprawie Samuela i Breiny Willig 
przeciw Izakowi Nachbar z Rohatyna o sprze­
daż realności whl. 492 gminy Rohatyn, u-

stanawia się celem doręczenia nieznanemu 
z życia i miejsca pobytu Izakowi Nachbar 
ts. uchwały z dnia 14 marca 1907 1. cz. E. 
465/7 (2). dozwalącej licytacyę i dalszych w 
tej sprawie uclnvał, tudzież celem strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie adwokata dra 
Schaudera w Rohatynie, który będzie go za­
stępował, dopokąd w sądzie się nie zgłosi, 
luli pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rohatyn, dnia 14 marca 1907.

L- cz. C. II. 74/7 (1) (3149)
E d y k  t.

Przeciw Feiwlowi Kurzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniósł Jan Ka- 
pinos pozew o 330 kor.

Rozprawa odbędzie się 12 kwietnia 
1907 o godz. 10 rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Feiwla Kurza kuratorem p. dr. Orliński ad­
wokat w Radomyślu wielkim zastępować go 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo: 
dopoki on osobiście lub przez pełnomocnika 
w sądzie nie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl wielki, dnia 23 marca 1907.

L. cz. Cg. IX. 167/7 (1) (3078)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Markusowi Kossler 
kupcowi przedtem we Lwowie ul. Bernsteina 
5 wniósł Beri Socman szkolnik we Lwowie 
skargę o 2400 kor. zpn.

Pierwsza audyoneya odbędzie się 22 
kwietnia 1907 godzina 8 i pół przed połu­
dniem w sali Nr. 31.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. M. Kaliane we 
Lwowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. g y  krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1907.

L. ez. O. I. 60/7 (1) (3099)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Kaszczak, którego 
miejsce, pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Antoniego Szczurko z Laszek pozew o 
własność par. gr. I. kat. 3411/2. 3412/1. 
3413/2, 34 i 4/1, 3398/2, 3399/1, 4150, 4123, 
4124, i 4125 gm. Laszki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyiBeyę na dzień 30 kwietnia 1907 o go­
dzinie '-i rano biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Kaszezaka 
ustanawia się pana Iwana Pawlika w Zale­
skiej woli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Miko­
łaja Kaszezaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. C. 44/7 (1) (3097)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Łabowskiemu sy­
nowi Michała z Łosiego, którego miejsce po­
bytu jest nieznane wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Muszynie przez Kuźmę 
Hojniaka pozew o 297 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 maja 1907 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michała Łabow­
skiego ustanawia się pana .Jacka Gambala 
w Łosiem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Łabowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Muszyna, dnia 4 kwietnia 1907.

1, cz. C. 1.1. 30/7 (1) _ _ (31.43)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Machowi przedtem w Żołyni 
zamieszkałemu wniósł Antoni Kuras gospo­
darz w Żołyni pozew o zapłaoenie, kwoty 
320 kor. zpn.

Dstna rozprawa odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1907 o godzinie 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zw ai& o kuratorem Wawrzyniec Owczarz go­
spodarz w Żołyni będzie go zastępować do­
pokąd się, w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 16 kwietnia 1907.

L. cz. C. 57/7 (1) (3142)
E d y k  t.

Przeciw nieobecnemu Janowi Kapło- 
j nowi przedtem w Maniowach, wniesiony zo­

stał do c. k. sądu powiatowego w Krościenku 
przez Jędrzeja i Magdalenę Panków z Ma­
niów pozew o 1000 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 kwietnia 1907 r. godz. 
9 rano w tym sądzie, sala Nb-. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Szymona Przybyłe adwo­
kata w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Krościenko, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. C. I. 66/7 (1) (3100)
E d y k t.

Pr z e c i w Jędrzejowi Chmielowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Radymnie przez Mikołaja Olszańskiago w Ra­
dymnie pozew o uznanie własności p. gr. 
718 w Radymnie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 maja 1907 o godz. 9 
przed południem, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Chmie­
lowskiego ustanawia się pana Henryka Knotza 
w Radymnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 12 kwietnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. II. 80/6 (9) (3069 1—3)

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy Oddział II. w 

Szczorcu podaje do wiadomości, że Mendel 
Stark zmarł w Leśniowicach dnia 20- lutego 
1906 i pozostawił pisemnie ostatniej woli 
rozporządzenie z daty Leśniowice dnia 20 
lutego 1906, którem legował cały majątek 
składający się z posiadłości obj. whl. 153 
gm. kat. Leśniowice na rzecz Abrahama, 
Wolfa i Dobrisch Freundlichów} false Stark 
i Leję Eisne.r.

Gdy nie jest wiadome, czyi komu przy- 
sługują prawa do tej spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie, 
zakreślonego czasokresu, zosianio rozprawa 
spadkowa przeprowadzona tylko z tymi. któ­
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenie i im też zostanie w miarę wy­
kazania praw przyznanym spadek dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. Maksymi­
liana Reinera c. k. noturyusza w Szczorcu.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczenia do spadku w usta­
nowionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część spadku c. k. Skarbowi Państwa jako 
I iczdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Szeze.rzec, dnia 5 kwietnia 1907.

L. cz. A. 776/5 (4) (3050 1 - 3 )
Ii d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie 

zawiadamia, że w dniu 14 stycznia 1906 
w Woli michowej zmarł Ello Szulowicz, lat 
90 liczący, bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w 'przeciągu jedne,go roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Moscs Pinsel kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bozdzie- 
dziezny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Baligród, dnia 28 lutego 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 9/7 (3) (3009 3 - 3 )

A m o r t y z a c y a.
Na wniosek Tekli Grobelnej wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczy nie zagubionej 
książeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej „Zdro­
wie" w Tyśmienicy Nr. 1.486, wystawionej 
na imię Tekli Grobelnej, opiewającej na 

i kwoto 283 kor. 27 hal.v



11
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

sie przeto, aby zgłosił sie [ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejącą'uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 lutego 1907.

L. oz. T. 27/7 f i )  (2949 3 - 3 )
Na wniosek p. Maryi Tcliórznickiej, 

właścicii ici dóbr w Nadybach, wdraża się 
postępowanie celon amortyzacyi wniosko­
dawczym rzekomo zaginionego weksla z daty 
Przemyślany 23 września 1906, na kwotę 
800 (ośmset) koron opiewającego, na zlece­
nie własne za okazaniem wTe Lwowie pła­
tnego, przez Iierla Leinwanda z Turkoeina 
i Meclila Leinwanda z Przemyślan wysta­
wionego i akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, by zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej" do tutejszego sądu, ileże 
w przeciwnym bowiem razie po bezowocnym 
upływie tego czasokresu weksel ten na po­
nowną prośbę wnioskodawczym zostanie u- 
znany za nieistniejący.

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 28 marca 1907.

L. cz. T. 17/7 (2) (2948 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Erynia Hirskiego w 'Pod- 
niestrzanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skoadwcę zagubionej policy asekuracyjnej To­
warzystwa Imienia Gizeli we Lwowie Nr. 
189748 V2, którą małoletnia córka jego Ste­
fania Hirska ubezpieczoną była na posag w 
kwocie 600 kor., płatny po osiągnięciu przez 
nią lat 20.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 marca 1907.

L cz. T. 8/6 (5) (3080 1—3)
E d y k t.

Na wniośek t)hai Kurzrock córki Nu- 
chima z Kozowej, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionego wek­
sla z daty Kozowa 10 maja 1905 na sumę 
50 kor. opiewającego, 6 miesięcy a dato pła­
tnego, na zlecenie Chai Kurzrock wystawio­
nego, a przez Artura Tyszeckiego w Stani­
sławowie przjąjętego.

Posiadacza weksla wzywa się, aby do 
45 dni licząc od tego ogłoszenia zgłosił swe 
prawa do wekslu w tutejszym sądzie, gdyż 
po upływie tego czasu weksel ten uznany 
będzie za umorzony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. T. 94/6 (2) _ (3027_ 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ołeny Radkiewicz wdraża 
sie postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej żeńskiej spółki przemysłowej 
„Trud“ Towarzystwa zarej. z ogr. poręką we 
Lwowie 1. 7 opiewającej na imię Ołeny Rad- 
kiewiczowej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze' swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Ścąd kraj. cywilny, Oddział VlT.
Lwów, dnia 16 marca 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 250/7 (2895)

O. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmę: 
„Towarzystwo wzajemnego kredytu i oszczę­
dności w Nisku", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką. (Gegenseitiger 
Credit und Spar-Verein in Nisko, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung). 
z tem dołożeniem, że stowarzyszenie zawarte 
na podstawie statutów z dnia 20 lutego 1907 
jednomyślnie uchwalonych, że siedzibą To­
warzystwa jest miejscowość Nisko, zaś przed­
miotem przedsiębiorstwa jest dostarczanie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotn 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków, że dyrektorami na pierwsze

sześciolecie zamianowano Simche Bombacha 
i Ozyasza Efroima 2ga imion Bombacha prze­
mysłowców w Nisku, że następnie do wa­
żności zobowiązania stowarzyszenia wobec 
osób trzecich potrzeba podpisu obydwóch 
członków Dyrekcyi, którzy firmę w ten spo­
sób podpisywać będą, że pod firmą „Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu i oszczędności 
w Nisku, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką lub w języku niemieckim 
„Gegensoitige Credit und Spar-Verein in 
Nisko, registrirte Genossenschaft mit be­
schrankter Haftung", nazwisko swojo podpi­
szą, że następnie udział ustanowiono na 50 
kor., a każdy członek odpowiada za dopeł­
nienie wszelkich, przez stowarzyszenie przy­
jętych zobowiązali, o ile fundusze stowarzy­
szenia w funduszu rezerwowym i udziałach 
nie wystarczają, do pięćkrotnej wysokości 
deklarowanych udziałów, wreszcie, że wszel­
kie ogłoszenia Towarzystwa uskuteczniają się 
przez obwieszczenie w lokalu Towarzystwa 
i przez publiczne afiszowanie w siedzibie To- 
rzystwa.

Rzeszów, dnie 16 marca 1907.

L. cz. Firm. 81/7, S.tow. I. 251 (2922)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać: Wpisano w rejestrze 

stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firmy: „Bank ludowy w Dro­

hobyczu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką", po niemiecku: „Volks- 
bank in Drohobycz, registrirte Genosson- l 
sehaft mit beschrankter Haftung". j

Członkowie Dyrekcyi wybrani: Na zwy­
czaj nem walnem zgromadzeniu członków, 
które się odbyło dnia .16 stycznia 1907, wy­
brani dyrektorami na przeciąg 3 lat: pp. 
Juliusz Eifermann, Meilech Kiipferberg i 
Leon Spondorf, ponownie zaś w miejsce do­
tychczasowych dyrektorów7 pp. Arona Żupni­
ka i Dawida Weehslera — wybrano dyrekto­
rami pp. Jakóba Kammermanna i Salomona 
Spitzmanna, przemysłowców w Drohobyczu.

Data wpisu: 18 lutego 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 16 lutego 1907.

L. cz. Firm. 198 Eg. A. I. 28. (2636)
Wpis do rejestru firmy spółko woj.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy : „Nowy lwowski młyn 

parowy D. Axelbrad i syn we Lwowie" ,.Neue 
Lemberger Dampfmiihie D. A.xełbrad A-’’Solin 
in Lem borg".

Przedmiot przedsiębiorstw a.: przemysł 
młynarski i handel wyrobami młynarskimi.

Firma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 lutego 1907.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Da­
wid Axclbrad i Herman Axelhrad.

Do zastępstwa spółki uprawniony: ka­
żdy ze spólników z osobna.

Podpis firmy: pod brzmieniem firm* 
podpis jednego ze spólników.

Dzień wpisu: 19 marca 1907.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 marca 1907.

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 18. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski)
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B  o  isssr es w  st
£da d w o r z e c  g łó w n y

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra­
do wiec, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęeima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, KochawiDy. 
z Podwołoczysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sąeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów a. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skologec Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosioliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-^ 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z Iekan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Eorosmezo, Nowosie­
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęeima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

Pociąg
posp. osob.
odeh. o g.

112-45 —

2-51 —

— 4-05

— 615

— 6-20

655
___ 7-30

8-25 —

— 8-35

___ 8-55

— 9-20

10-55
— 10-45

2-21 —

240 —

2-45 —

. . . 2-30
330

___ 4 05
— 4-15

5-58

. 600
— 6-15
------ 6-25
------- 6-35

— 7-25

— 9-50

— 1005
10-40

— 10-51

— 1100

- 11-30

Z &  L w o w a
Z  d w o r c a  głów nego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina No- 
wosielicy, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu! 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa Iwo­
nicza. Chabówki, Mielca, (p. Dębicę!, Orłowa, Wieliczki 
Oświęeima. ' ’

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor 
Eorosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dornv 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husia­
tyna, Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, KarlsbaduteSanoka 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. S§3za, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświcrjim&,ł 
Zakopanego, (p. Podgórze PI. od 2ó/6 do 15/9' wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa. Iwonicza 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9f. 

do Iekan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 

kows,, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
małowa.

do Iekan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, Wyżniey, Korosmezo, Koamaaia, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna.

do Jaworowa, 
do Podwołoczysk.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mszo Łaborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

dc Rawy ruskiej, Sokala.

do Podwołoczysk, Potator, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.).
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i  święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dciray Watry, 
Suezawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy). Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, żak* >a

do Stryja, Drohobycza, Borysławia,
■anego.

Poeiągi lokalne.
Z Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed, południem, 3'25, 

5‘09 po połud. i 8'20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10 00 przed połud., 1'46 po południu, (od 1
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9'35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1T5 po południa, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9-25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. kat. 
święta) 10T0 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11*50 wieczór.

Do Brzuehowic (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2*28, 3'40 i 5*3(6 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12'40 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieii).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1*35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2 01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

6-35

! — 11-15
S-36

6-37
10-08

2-05

7*00
11*25

5-25

T or?

N a  d w o r z e c  , ,P o d z a m c z e ”
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Eusratynz, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa

Zaleszczyk, iwania pustego, Skały, Hwńutyiom.

Z dworoa  jjPodK & H łszs51
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatynn, 

Czortkowa
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Hmaatyra, ’ Skały, Iwania pwrfcgo, Gzsyinałowa, Czortkowa

Podwołoczysk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee. Skały, iwania pustego 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
rozkłady jazdy i t. p. nabywaó można przez cały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana I. 9.
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

6  pOkOi Z WS7e^'*om* wy środami i ogrodom do
wynajęcia, Dwernickiego 22 e.

M i n r i s  nauczycielskie i pośrednictwa pracy Niom- 
ezynowskicj, przeniesionem zostało: Lwów. ul. 

Sienkiewicza 5, za hotelem Georgo a.

N n w n ć p  1 Łóżko reklamowe z materacem, po- 
l i U W U o u i  ciuszka, kocykiem i 2 prześcieradłami 
za 30 kor. tylko w składzie mebli i pościeli J. Schu- 
stera i K. Toczyskiego Lwów, Trzeciego Maja 5.

Amerykańskie „ByggL
na pneumatykach, karety, powozy, „Landseliiitzer1, 
wózek i damskie siodło używane w dobrym stanie 
do sprzedania. Stromenger, Lwów, Karola Ludwika 5.

Słabość męFicą skutki szczególniej tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana D ra  R etau ’a Ochrona w tasn a. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swa siłę 
mezką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale­
ży t ości otrzyma się książfl: w kopercie franko 
przez M agazyn W yd aw n ic tw a  R. F. B1EREY 
w Lipsku (ye rin g s -M a p a z in  Leipzig, N eum ark 21 

(w  N iem czech ).
 MM.

MAŚĆ lEłóni i y I..I
w PARYŻU.

Maść t» leczy wrzodziankl, pry* 
czcze, mrwonrsel, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie cbroeiuzoe, łupież i Vyrz»ty 
na szęśmsch (,;ała porosłych wło­
sami i wszelkie słabości naakćme; 
ntatrssynipje aaiycbmlasit wypadanie 

włosów na brwiach i głowie I skutecznie działa na 
porost włosów.

Słoik 2ł/j frank, we Francyi, w Paryżu, w apD- 
ee p. K O U U N i 30 ulica Louis de Grand|

We Lwowie w apłekseli pp.: MikoJascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklspińskiege, Khrbara i Ka- 
ckera. W Krakowie w aptekach -jjjp.: Tracę-yń;Me- 
go, Rndyka i Wisynłewrkjwrp ^

Postukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoiiiowyc* 

aie w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

580 koron
i więcej daru temu, kto wystara się mi o 
przyjęcie do korpusu straży skarbowej, listy 
proszę nadsyłać do biura ogłoszeń'Sokołow­
skiego Pasaż Hausmana 9, Lwów, pod „500 

koron i więcej11.

P & S a Ic k i
Zarząd
% jL i  * i ^ f c i ń s ! U £ $ ę o

w Jezierzanach k. Czortkowa
wysyła w pięeiokilowyeh blaszankaeh wszystko opła- 
tnie, prawdziwy lipcowy miód w eenie 6 kor. 50 hal. 
a wyborny miód lipcowy w cenie 7 kor. — Wysyła 
również miody pitne, odszezegóinione na kilku wy­
stawach. a to : stołowy, kasztelański, królewski i mio­
dy pitne owocowe jak Borówezak, Maliniak, Dcreniak, 
Wisniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w pięciokilo- 

wych blaszankaeh 6 kor. 80 hal.

Cenniki na żądanie franko.

Pericnlum  in m ora!
Pewien niższy urzędnik z powodu utraty 

wzroku, z bardzo skromniutką emeryturą, spen- 
syonowany, iicznemi a długotrwałymi słabościa­
mi w swej liczniejszej rodzinie nawiedzony, dla 
pozyskania środków do ratowania chorych, od­
stąpiłby niżej poszczególnione, zupełnie dobrze 
zachowane dzieła, za oznaczoną przy każdem 
cenę, którą przy niektórych do połowy, a nawet 
do trzeciej części pierwotnej ich ceny obniżył 
i tak :

1. Dzieła Wincentego Fola prozą i wier­
szem 10 tomów, 30 koron.

2. Biltra „Lecznictwo przyrodne polskie11 
setne wydanie z tabelami i ilustracjami w tekście 
za 25 koron.

3. „Der Erdball und seinc Naturwunćlor11 
dr. Zimmermanna 19 wydanie w 2 tomach, 
12 koron.

4. „Die Erde und die Erscheinungen ihrer 
Oberiliichc nacli dr. Eeclus" von dr. Otto Ulz 
drugie wydanie 1 tom, 15 koron.

5. Spamera ilustr. „llistorya powszechna" 
3 wydaniu 11 tomów, 70 koron.

6. Sclicdego „Generalna karta Europy11 
25 map kolorowych na płótnie naklejonych, 
z futerałem, 30 koron.

7. Z dzieła „Osterreich in Wort und 
Hild“ gruby ozdobnie oprawny tom z opisem 
Galicyi za 15 koron.

Ohcący nabyć te dzieła, zeelwą ochneść 
się bezpośrednio pod adresem : „Ewteryt"' £.v, 
ul. Ritkarska 1. 7 8, partii', iiinv cjbv ' 
z podwórza, gdzie także i magiel za 
jest do kupienia.

' w i  'm wmww
N a  w s z y s t k i e

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę ź dostawą w iniejscu ku> iv?ka
prowmcyę po cenach redakcyjnych..................................* •

M m y i  dzienników i epłeszei St. S o k o h ^ s k i e p

 Ogłoszenia do wszystkich p is m  n a j t a n i e j ,  —

1 9 0 7 .
Zaproszenie do pm łdpłuty  na

B o k  I S .

NOWOŚCI M U Z Y C Z N E
Miesięczni k  l i t e c a c k &-r&uto w y

poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskicn
i zagranicznych kompozytorów.

Na treść pisma składają sic u tw ory: klasyczne, salonowe, taneczne, w yjątki z oper, operetek
oraz muzyka dla m łodzieży 1 dzieci.

Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego.

Prenumerata wynosi kwartalnie 4  K., półrocznie 8  K., rocznie 145 K.
Premia dla rocznych abonentów:

a) Bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo 7,a pół ceny t. j. za rb. 1 
kop. 50 SŁYNNĄ METODĘ LESZETYCKIEGO

(Na przesyłkę premium kop. 30.)
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się

a”1.— 1"  PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli «■»«»«*
dla każdego tysiąca abonentów.

Premium wygrywa posiadacz kw'tu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom 
głównej wygranej 188 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwcu 1907 roku).

Kwity abonentom zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze, i

Adres redakcji: Warszawa, Warecka 15. Redaktor i wjdawca Leon Chojecki. 
Agencya na Galicyę we Lwowie u § t .  S o k o ł o w s k i e g o  

J P t i s a ż  H a u s m a n a  9 .

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa d!a handlu, przem. i rolnictwa we Lwowie,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,
odbędzie się

w  s o b o t ę  sii.i5.isis 4  m tuj a  1 9 0 7  o godzinie 10 przed południem w biu­
rze Towarzystwa we Lwowie, Ossolińskich 1. 15.

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z 11 maja 1906.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie absoluto- 

ryum dla Dyrekcyi.
4. Rozdział zysku.
5. Zatwierdzenie wyboru 1 zastępcy Dyrektora na lat 6.
6. Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy na lat 3 (w miejsce 

ustępujących).
7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski samoistne.

RADA NADZORCZA
Towarzystwa dli t a i ,  mmii i rolnictwa we Lwowie,

Stow. zarejestr. z ogr. poręką.
Sekretarz: Prezes:

W acław  Pieniążek* W ojciech Biechoński.
M i r n d r n a c h i i i i g ’.

Indem die auf den 15 April 1907 berufene Generallversammlung der 
Mitgłieder des Credit-Yereines fur Handel und Gewerbe in Zawałów, registrirte 
Genossenschaft mit besebrankter Haftung, wegen der zugeringen Zahl der 
erschienenen Miiglieder, Beschlussunfahig war, so wird am 30 April 1907 um 
6 Uhr Abends in Zawałów sub c. Nr. 13 eine

zweite ausserordentliche Generai!versammlung
der Mitgłieder des erwahnten Credit-Yereines fiir Handel und Gewerbe in 
Zawałów registr. Genossenschaft mit beschr. Haftung abgehalten werden, zu 
welcher siimtliche Mitgłieder dieses Yereines eingeladen werden mit dem Be- 
merken, dass diese Yersamlung ungeachtet der erschienenen Beschlussfahig 
sein wird.

T & g e s o r d m ir a  g :
1. Aenderung der Statuteu §§ 1, 2, 9, 10, 12, 13, 14, 15, 16, 21, 25, 26, 27, 30, 

32, 33, 34, 35, 36, 38, 39, 40, 41, 44, 46, 48, 50, 51, 52, 57, 63 und 69,
2. RechenschBcsbericht sammt Bilans pro 1906.

t 3. Antrag. wegen Vertei1nng vou Ge win a  und Łerlust, und Erteilang des Absolu- 
* lo r iu i*  an den Vorstaad pro Jah r  1906. < I

4. Neuwahl dreier Aufsichłsrather uua aines Ersatzrnannes fur dlesen Yerein.
5. Vorlesmig des Berichtes des „Powszechny Związek11 im Lemberg iiber der 31 

Juli  1906 durchgefulirten Lustration unseres Yereines sammt den gemachten Anmer- 
kungen.

6. Antrilge der Mitgłieder.

Zawałów, am 16 April 1907.

Die Direktion 
des Credit-Yerein f i ir  Handel und Gewerbe in Zawałów,

registr. Genossenschaft mit berschr. Haftung.

P i la s  M u r . I
36 Zwyczajne

W a lce  Zgromadzenie
Akcyonąryuszów gai. Banku kredytowego w iikwidacyi

odbędzie się

d s s l a  1 S  c z e r w c a .  o godz. 4 po południu
we Lwowie, w lokalu Związku Stowarzyszeń zarobkowych 

i gospodarczych, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7, parter.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie przewodniczącego.
2. Sprawozdanie likwidatorów.
IŁ Sprawozdanie W ydziału rewizyjnego.
4 Sprawa zatwierdzenia, rocznych rachunków za r. 1906 i udzie­

lenie absoluforyum likwidatorom.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1907.
6. Ewentualne wnioski likwidatorów..
7. Ewentualne wnioski akcyonaryuszy.

U W A G A :
Panowie P. T. Akeyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadzeniu, 

zechcą stosownie do §§ 34 i 36 statutu Bauku, swoje akcye wraz z bieżącymi kuponami 
złożyć na dwa tygodnie przed zebraniem się tego Walnego Zgromadzenia w kasie Akc. 
Banku związkowego dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie przy uh 
Trzeciego Maja 1. 7 lub też w Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, 
gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgf?" 
madzenie. Zaznacza się przytem też, iż w myśl § 36 statutu: „złożone 10 akcyj nadaje 
akcyonaryuszowi prawo do jednego głosu; żaden jednak akcyonaryusz bez względu czy 
we własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, nie może mieć więcej jak 50 g ło so w  .

Lwów, dnia 18 kwietnia 1907.

Likwidatorowie Galicyjskiego Banku kredytowego w Iikwidacyi-

Z drukarni Wt. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527. Papier t fabryki Braci Fiałkowskich.


